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W świątecznym numerze podaliśmy wia- 
domość o związaniu się posłów i senatorów 
„jedynkowych* z krakowskiego wojewódz- 
twa i o wydanej przez nich odezwie. Po- 
dobne oddziały regjonalne „Bezp, Bloku 
Współpracy z Rządem“ mają powstać w in- 
nych częściach państwa, i mają być próbą 
wykorzystania nastrojów wyborczych dla 
celów obozu rządowego, 

Usiłowaniom tym poświęca prasa i opi- 
nja dużo uwagi ze względu na ich szanse 
i ze względu na ich cel. Zdaje sobie bowiem 
z tego sprawę, że obóz „jedynki* ma w tej 
chwili materjalne i techniczne środki dla 
rozwinięcia dużej akcji politycznej; poka- 
zały bo ostatnie wybory. Ponadto nie da się 
zaprzeczyć, że agitacja „jedynki“ może się 
spotkać z przychylnemi nastrojami w tych 
kołach społeczeństwa, które nie przyzwy- 
czajone do zgłębiania problemów politycz- 
nych, dają się pociągać bezkrytycznie ha- 
słu — poparcia rządu p. marszałka Piłsud- 
skiego. 

Interesującą jest akcja posłów „jedynki“ 
z innego jeszcze powodu... Ma dać rządowi 
w, czego mu brak, — coś w rodzaju partji 
politycznej. Wprawdzie sama prasa rządo- 
wa nie może się jeszcze zgodzić co do te- 
go, jak ta „jedynkowa* organizacja będzie 
wyglądała, czy to ma być luźna jakaś fede- 
racja osób i grup (jak B. B.) dla urabiania 
przychylmych dla rządu nastrojów, czy for- 
malna partja polityczna (przeciw czemu za- 
strzega się poznański „Przegląd poranny“), 
czy też może nawet jakiś ‘polski faszyzm“ 
z planem daleko idących zmian w ustroju 
politycznym i gospodarczym, — jedno jest 
przecież już pewne: organizacja „jedynko- 
wa“ chce stworzyć w Polsce nowy obóz po- 
lityczny, na razie — być może — tylko dla 


poparcia rządu, w przyszłości zaś, w miarę || 


rozwoju stosunków, i dla innych, dalszych 
celów. 
Przedwczesnem byłoby już teraz stawiać 


Horoskopy dla tej akcji. Polska jest obecnie | 


w takiej sytuacji, że uajrozumniej postępu- 


ja ci, którzy wogóle powstrzymują się od, 


wszelkich proroctw, a trzymają się realne- 
go gruntu faktówf i rzeczywistości. Nie bę- 
dziemy też bawić się w przepowiadanie lo- 
sów tworzonej obecnie partji „jedynkowej”. 
Trzymając się jednak faktów możemy wska- 
zać słabe punkty tej akcji. 

Pierwszym z nich jest niejasność celów. 
Może ona być bez znaczenia dla mas ludo- 
wych; uświadomionego jednak obywatela 
będzie wstrzymywała od akcesu. 

Bodaj jednak, że największym brakiem 
„jedynki“ jest jej brak wszelkiej więzi nie 
tylko programowej, ale nawet ideologicz- 
nej. Nie zastąpi jej hasło, „centrowości“ 
(wysuwane przez lewicowe żywioły „„jedyn- 
ki*) Nie pomoże także rzucone w tych 
dniach przez sen, Kamienieckiego hasło 
„solidaryzmu... „Centrowość* bez konkret- 
nego programu jest objawem lęku przed 
wyciąganiem wniosków z sytuacji. Solida- 
ryzm zaś pozostanie pustym frazesem, czczą 
deklamacją, jeśli za nim nie stoi wielka idea 
etyczna. Z całego solidaryzmu Leona Bour- 
geois nie zostało we Francji i w nauce nie, 
prócz samych znaków zapytania. Katolicki 
natomiast solidaryzm stworzył w Niem- 
czech, Belgji i Holandji wielki obóz chrze- 


lowa partja na horyzoncie. 
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ścijańsko - społeczny, a nauki społeczne 
wzbogacił znakomitą literaturą, Pozsstanie 
zatem „jedynce“ jeden atut: nazwisko pana 
|marszałka Piłsudskiego. 

Jakież stanowisko wobec nowej organi- 
zacji politycznej zająć ma obóz chrześcijań- 
sko-społeczny ? 


Stanowisko — na razie — wyczekujące. 
Nie możemy wszczynać walki z wiatrakami. 
Wyczekiwanie jednak winno się ograniczyć 
tylko do obozu „jedynki“; nie może zaś być A 
rozszerzone na całą naszą organizacyjną 
pracę. Wprost przeciwnie! Im mniej wiemy, 
czem jest „jedynka“, tem bardziej podwa. | 
jajmy własną pracę organizacyjną, politycz. 
ną i społeczną. Cokolwiek z Polską się sta- 
nie, zawsze w niej ruch ehrześcijańsko- 
społeczny będzie miał swoją wielką rolę da 
odegrania. 
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Państwo bowiem w naszem pojęciu nie 
jest spółką gospodarczą do ekspłoatacji bo- 
gactw naturalnych ziemi, jak chce Marks; 
jest bowiem  przedewszystkiem wyrazem 
pewnych idei, zamyka w sobie świat dążeń 
i eglów wyższych. Państwa w naszem poję- 
ciu nie jest związane z losem żadnej, naj- 
wybitniejszej choćby, jednostki; jako na- 
rzędzie narodu od jego zależy sił i warto- 
ści. Należy więc pracować, aby w państwo | 
polskie wszczepić duszę chrześcijańsko-spo- 
łeczną. Kogo w tej pracy będziemy mieli 
za przeciwnika, a kogo za pomocnika, nie 
zaprzątajmy sobie tem głów. Nikt za nas 
nie zrobi tego, do czego jesteśmy powołani. 
Nikt zresztą do tego nie ma ochoty. 

W. Z. 
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Warsczawa. "Telef. wł.). Spis 276 rozporzą- 
dzeń Prez. Rzplitej, które rząd przedstawił Sej- 
mowi, obejmuje wszystkie rozporządzenia, któ- 
| ogłoszone były w okresie poprzedzającym 
| 


zwołanie sesji nowego parlamentu. Między in- 
nemi znajdują się w spisie wszystkie ważniej- 
sze rozporządzenia, które były przedmiotem pu 
i blicznej dyskusji, jak w sprawie obrotu pienię- 
żnego, w sprawie zmiany statutu Banku Pol- 
R CY W EC RYC skiego, rozporządzenie o zmianie taryfy celnej. 


—— - o o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, o 
Reforma konstytucji. E. yslowy 


[i 
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pobieraniu 10% dodatku do podatków i t. d. 


Wasszawa. (AW) W łonie rządu prowadz® Zaznaczyć należy, że w dniu 22 marca rząd 
ne są rozmowy wstępne nad projektem reformy ogłosił 58 rozporządzeń z mocą ustawy. Proce- 
konstytucji, który ma być przedłożony praw-|dura załatwienia dekretów rządowych przez 
dopadnie dopiero na sesji Josienne) mią pyć |Sejm będzie ta sama, jaką zastosowano w Sej- 

02a. ektem re k i ma 8 P i ł 
RORY! również oai poa nowego | ie poprzednim, Hg Dipoi bẹ 
prawa budżetowego w kieunku przyspieszenia dą odesłane do odpowiednich komisyj, które ze 
procedury uchwalenia ustawy budżetowej przez 
sejm i senat. 

——00—. 


Zmiany na stanowiskach 
U r 
wojewodów. 

Warszawa, (AW.) W dniach najbliższye 
nastąpi ostateczna decyzja w sprawie zamierzo- À r 
nych od dłuższego czasu przesunięć |personal- |skim, który zaznaczył między innemi, że dąż- 
nych na stanowiskach wojewodów, Do tych nością jego będzie umożliwienie owocnej współ- 
ostatnich projektów należy: na miejsce ustę* 
pującego wojewody Bnińskiego z poznańskiego | GAZE zo 
ma zostać mianowany dotychczasowy wojewo- |że rząd marszałka Piłsudskiego zachowuje się 
da lwowski p. Borkowski, Wojewodą lwowskim | wobec nowego sejmu całkiem lojalnie. 
zostałby poseł Gołuchowski, który zrzekłby się AA ący 
mandatu sejmowego. Na miejsco Gołuchowskie- INŻ. M. MORACZEWSKI ZMARŁ. 
igo do sejmu wszedłby: z listy państwowej Nr. 
1 A. Bikermajer — dziennikarz, 

sem——0 È O—e=emai 


7 rządem. 
Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse za- 
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Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane. 


Głeesece2e 
8 | 2626 
5 


BRZEMYŚŁ:- 


c 
Kraków. Rynek 10. 2 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 


SW. KRZYZA L. Il. 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


8-50 zł. 
DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


A 
GO 


po najtańszych Ce- 


I nach fabrycznych 
@ w wielkim wyborze 


Koce i Piedy, Narzuty, 


LINOLEUM 


Rząd przedstawił Sejmowi 276 dekretów. 


swej strony będą mogły zgłosić wnioski o zmia. 
nę, bądź o uchylenie. 


276 dekretów 


złożone Sejmowi. 


Warszawa. (PAT.). Szef biura prawnego pre 
zesa Rady” ministrów, p. Piętak, doręczył za- 
stępcy dyrektora biura Sejmu pismo p. preze- 
sa Rady ministrów do p. marszałka Sejmu, 
przy którem złożone zostały Sejmowi 272 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej, z mocą usta- 
wy, wydane na podstawie art. 44 ust, 6 Kon- 
styrueji, oraz 4 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitejj wydane na podstawie art. 44 ust. 5 
Konstyutcji, 

Razem z przesłanemi poprzedniemu Sejmo- 
wi rozporządzeniami, złożono Sejmowi zgodmte 
z ustęnem końcowym art. 44 Konstytucji — 
477 rozporządzeń Prezydenta Rzplitej, wyda- 
nych na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytueft, 
oraz 4 wydane na podstawie art. 44 ust. 5 
Konstytucji, 


Marsz. Daszyński dąży do współpracy |-wowi inż. M. Moraczewski, ojciec J. Moras 


czewskiago, ministra robót publicznych. 


Lwów. (AW.) Inż. Maciej Moraczewski zaj 
mował w życiu samorządowem i naukowem Ma- 


y|mieszcza wywiad swojego warszawskiego KO |łopolski wybitne stanowisko. Śp. M. Moraczew- 
respondenta z marszałkiem sejmu Igu. Daszyń-,ski był bratem stryjecznym znanego historyka 


Jędrzeja Moraczewskiego. 


pracy parlamentu z rządem, a to tembardziej.| p, pziĘDUSZYCKI POSŁEM W KAIRZE. 


Warszawa. (Telef. wł). Dowiadujemy się, 
że naczelnik wydziału osobowego M. S. Z. p. 


Dzieduszycki, obejmie w najbliższym czasie stx 


nowisko posła polskiego w Kairze, jego miej. 


Warszawa, (Telef. wł). Dziś rano nadeszła sę z45 zajmie p. Roman, dotychczasowy kiero- 
do Warszawy wiadomość, iż wczoraj zmarł we wnik wydziału gdańskiego, 


Mr. £, 


© czem piszą inni?... 


„Po każdej zimie -— wiosna”. 


Socjalistyczny „Robotnik zmuszony na- 
pisać o święcie Wielskanocnem, taki o jego 
znaczeniu wypowiada Sąd: 

„Święcimy dzisiaj święto Zmartwych- 
wstąania. Łączy się z niem prawa odwiecz- 
na wszystkicu tęsknot ludzkości, że po 
każdej zimie nadchodzi wioena, żo żadeń 
wysiłek twórczy nie pozostaje Wez owocu“, 
Takie areligijne ujęcie święta Zmar- 

twychwstania Pańskiego odpowiada, wpra- 
wdzie kanonom socjalizmu, który religję 
odziera z jej nadprzyrodzonego charakteru, 
jest jednak sprzeczne z istotą Wielkiej Nocy. 


Zły argument. 


Pos. Hausner (PPS) wywodzi w .,Dzien- 
niku ludowym“, że socjalizm polski repre- 
zanutuje mądrość, a na dowód tego swoja- 
go twierdzenia przytacza, że przez PPS 
przesunęli się bardzo wybitni politycy. Mie- 
dzy imnymi 

„Pierwszy — pisze — naczelnik państwa 

i wódz zwycięskiej armji w jego obronie, 

premjer obecnego rządu, Józef Piłsudski, 

to jeden z wodzów PPS. Najbliższy mu 
współpracownik w organizacji socjalistycz- 
nej. Stanisław Wojciechowski, b, prezydent 

Rzpltej, $. p. Gabriel Narutowicz, bliski 

ideologfi socjalistycznej, był pierwszym 

prezydentem Rzpltej. Obecny prezydent 

Ignacy Mościcki, jeden z założycieli PPS — 

"oto nazwiska ludzi, wyszłych z obozu na- 

Brego“. 

Byłoby to bardzo trafne, gdyby nie jeden 
z całej sprawie mankament, Oto wszyscy 
wymienieni wyżej przez posła Hausnera po- 
litycy dosłownie „wyszli* z PPS, opuścili 
ją. A, skoro wyszli, to chyba nie dla zama- 
nifestowania, że mają do socjalizmu prze- 
konanie. ale — wręcz przeciwnie. 

Tak więc argument pos. Hausnera zwra- 
ca się przeciw tezie, którą stawią. 


P. P. 8. i rząd. 


Jaka będzie w sejmie większość pro- 
rządowa? — zapytuje poznański organ Ch, 
Dem. „Nowy Kurjer“. Wnosząc z „porozu- 
mienia“ p. marsz. Piłsudskiego z pos. Da- 
szyńskim i z tego, €o pisze prasa socjalisty- 
czna, wyprowadza wniosek: 

„W wyniku ciążenia ku wzajemnemu 
zbliżeniu się z jednej strony rząd marszal- 
ka Piłsudskiego stroi w stosunku do PPS 
jako „opozycjonisty* srogą miną marsową, 
a jednocześnie, pragnąc w istocie pozosta. 
wienia furtki do powrotu ku dawnym za- 
żyłym stosunkom, klepie życzliwie PPS po 
ramieniu, cofając swą decyzję co do pod: 
dania socjalistycznej gospodarki w Kasach 
Chorych pod kontrolę Państwa, z drugiej 
zaś strony obóz PPS obniżył obecnie wy- 
raźnie w prasie socjalistycznej swój ton 
opozycyjny w stosunku do marszałką Pił- 
sudskiego. jednocześnie bocząc się niby na 
rząd, a w rzeczywistości też pragnąc na- 
wiązanią z nim dawnego „kontaktu, celem 

"ułatwienia sobie odegrania „historycznej 
roli“, 

Oczywiście mie można przesądzać, na 
ozem się to skończy: faktem jest tylko. że 
z obydwóch stron (PPS i większości rządo» 
waj) idzie obenie silma tendencja do — po- 
rozumienia. 

Kluby poselskie w Sejmie. 


Z imnej strony patrzy na te sprawy 
„Epoka“. Zapowiada z góry, że 
„PPS będzie ostoją pokoju (?) 

w Izbie“. 

Potem wypowiada swój pogląd na roz- 
mieszczenie klubów poselskich w Izbie. 
W szczególności cieszy się odseparowaniem 
klubów mniejszości narodowych (które sie- 
dzą na prawicy) od komunistów (którzy z0- 
stałi na skrajnej lewicy). 

„Taka izolacja — pisze — już wydała 
dobre rezultaty, gdyż w czasie ostatnich 
ekscesów komunistów, nikt ich nio podtrzy- 
mywał, Zasiadający na skrajnej prawicy 
klub narodowo-katolieki (ZLN.) również jest 
osamotniony i to go wprowadzą w wyraż- 
ną depresję. Nietylko skurczył się ton kluh, 
odpowiadający  dawniejszemn Związkowi 
Tudowo-Narodowemu, i Stronnietwu Chrze- 
gcijańsko-Narodowemu, do czwartej części, 
ale stracit też kontakt z Ch, D. i z „Pia- 
stem“, Te grupy bliżoj(?) się dziś czują, 
Jedynki, a nawet lewicowych strennietw 
chłopskich, niż dawnych kompanów. Moż- 
na też przewidywać, że Ch. D.. NPR. (pra- 
wica) i „Piast“ najczęściej bedą swe głosy 
dorzucać do głosów Bloku Bezpartyjnego, 
tworząc większość centrową, która nie mo- 
gla powstać w sejmach poprzednich“. 


Jest to oczywiście tylko ..pium deside- 
rium“ „Epoki“, by Ch. D. czuła sie „bliżej“ 
lewicy chłopskiej, niż npp ZLN, Niezawod- 
nie tez dozna na tym piłnkcie rozęzarowa- 
nia... ZLN, ma na sumieniu niejedną winę, 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 12-ro kwietnia 1928. 


Ustateczne wyniki głosowania w dniu 4 marca. 


URZĘDOWE ZESTAWIENIE ILOŚCI GŁOSÓW ODDANYCH NA POSZCZEGÓLNE LISTY 


W CALEM 


PAŃSTWIE. 


Celem lepszego zorjentowania zię w nastro- | Małopolski) uzyskało 240.750 głosów. 


jach politycznych ludności Polski, warto zapo- 
znać się z ogólnem zestawieniem liczby głosów 
oddanych na różne listy, które ukazało się 
w „Wiadomościach Statystycznych”. Mówi ono 
więcej o dążeniach i poglądach społeczeństwa 
niż tabele rozdziału mandatów, gdyż obejmuje 
wszystkie okręgi wyborcze i wszystkie listy, 

Głosów ważnych oddano ogółem 11,408 215 
4 tago w wojęwództwuch centralnych 5,057,433 
wschodnich — 1, 342.879, zachodnich 1, 880.835 
i południowych — 3 127.015. 

Uprawnionych do głosowania było ogślem 
14,970.394. Głosowało zatem w całej Polsce 
18,8 procent, a w województwach: central- 
nych — 80.2 procent, wschodnich — G6.5, z2- 
Ghodnich — 87,4 i południowych — 775 pro- 
cent. 

Największą liegbę głosów uzyskał Bezpu - 
tyjny Blok Współpracy z Rządem, a mianowi- 
cie 2,399.032 głosy, 

P. P. S. zdobyła 1,481.279 głosów. 

„Wyzwolenie* (Nr. 3) otrzymało 884.14% 
głosów. 

Stron. Chłopskie (Nr. 10) — 618.508. 

Komunistyczna lista Nr. 13 uzyskała 217.298 


głosów. Były jednak również inne listy komu-| 


nistyczne, 

Związek Chłopski (Nr. 14 Stapińszczycy) — 
135.276 głazów. 

Zjednoczenie żydowskie (Nr. 17 na terenie 
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Blok mniejszości narodowych — 1,438.725. 

Narodowo-palństwowy blok pracy <Nr. 21, 
tylko w Wielkopolsce i na Pomorzu) zdobył 
146.946 glasów. 

Lista Nr. 22 (radykali-socjaliścj ukraiiscy)— 
286.617, 

Lista Nr. 4 (Z. IL. N. 1 Str, Ch. N) — 
925.774, 

Polski Blok Katolicki (Nr. 35) — 770.851 
głosów. 

K. U..2 Z. (Ńr. 80) — 198.828 głosów. 

Lista Nr. 33 (żyd. blok narodowy) — 174.928 
głosów. 

Monarch. Org. Wszechstanowa (lista Nr. 11) 
zdobyła 53.623 głosy, czyli niewiele więcej niź 
partja „ks.* Okonia, która otrzymała 44.560 
sów. Stosunkowo dużą ilość glosów uzy kały 
różne „Scelrohy”, „Bund“ ote. 

Z porównania ogólnego zastawienia głosów 
z rozdziałem mandatów widać, że listy najsil- 
niejszo otrzymały stosunkowo więcej maada 
tów, niżby im się należało ną podstawie ogól. 
nych cyfr. Np. „jedynka“ otrzymała prawie 4 
razy tyle mandatów co Pol. Biok Katolicki, 
aczkolwiek głosów otrzymała tylko 3 razy wię- 
cej. Tłumaczy się to. jak wiadomo, tem, że 
drobne listy nie mają prawa korzystać z list mó 
sbwowych, z których dzięki temu stosunkuwo 
bardzo dużo uzyskują stronnictwa najwięlzsza. 
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Klerykał 


Dwie są olbrzymie w Polsce potęgi: dema- 
gogja i frazes, Ile nam ta pierwsza wyrządziła 
krzywdy w dziedzinie obywatelskiego uświu- 
domienia mas, które glosami swemi docydują 
o losach państwa, zbytecznie mówić, bo wie 
0 tem każdy, kogo interesuje nasze życię pu- 
bliczne. Ale nie ustępuje demagogji — w szko- 
dach, jakie szerzy nawet w warstwach, tak zw. 
oświeconych, —— frazes. Czczy, pusty: i beztro- 
ski — frazes, 

Naprsyklad straszne, przęrażenię budzące 
słowo „klerykalizm“, Jakżesz lączyć się 
z Chrześcijańską Demokracją, słyszysz co krok 
z ust inteligentów, kiedy ona tak bardzo „kle- 
rykalną*. „Chrześcijańska Demokracja — to 
porządne stronnictwo — gdyby nie ten jej „kle- 
ryklizm*, mówi inny. Ale gdybyś się każdega 
z rozmowców zapytał, co to słowo znaczy, ża- 
den nie umiałby dać wyczerpującej, jasnej, a 
co najważniejsza — rozumnej odpowiedzi. / 

Najczęściej oznacza ono strach przed rzą- 
dami księży. Ale gdzie i kiedy rządy te w Pol- 
sce były? Jak dziś domogracja, tak ongiś rz% 
dziło społeczeństwo Świeckie — szlachta, a du- 
chowieństwo od księdza Skargi poprzez Staro- 
wiejskiego, Kołłątaja, Staszyca i innych cheia- 
ło te rządy ulepszyć, od upadku uchronić, chcia- 
ło z Komarskim na częle ziefornować sakaly, 
wychować mądrych obywateli. Czasu niewoli 
zaś było piastunem idei niepodległości, wiary 
w sprawiędliwość Bożą i w zmartwychwstanie. 
które gdy się z pomocą Opatrzności dokonal), 
księża stanęli w pierwszym szeregu karnych 
budowniczych i żołnierzy, oddali ziemię na re- 
formę rolną, płacą podatki, wypełniają zlece- 
ia państwa, opowiadają się za postępem spo- 
łeeznym, jak go ujął w swej Encyklice „Rerum 
Novarum“ Papież Leon XUI, pracują nad 
uświadomieniem mas, nad zachowaniem zdrr 
wia duchowego narodu, nad wytępieniem wszel- 
kiej zarazy moralnej, żądając wzamian od pań- 
stwa tylko swobody w głoszeniu Bożych prawd. 

I czyż to są tę odstraszająca „rządy księ- 
ży”, czyż to jest ów klerykaliam—straszak uła 
inteligenta i prostaczka, Zaiste daiby Bóg. vi 
taki „klerykalizm* eorychlej istotnie w Pol- 


* Monarchista hojny dia żydów. 


P. Mackiewicz chce im przyznać autonomię na- | 
rodowa w najszerszym zakresie, 


W syjobistycznym „N. Dzienniku" ukazał 
sto niedawno wywiad z wd. Maskiewiczem, pa- 
slem z „jedynki”. Ponieważ prasa żydowska 
tym wywiadem zainterezowala się, 3 ani pisma 
zachowawcze, ani „sanacyjne”* przeciwko obiet- 
bicom p. Mackiewieza dla żydów nie wystariły, 
przeto warto przytoczyć najważniejszy ustęp | 
jego wywodów: j 


roprezentuje jednak element państwowo- 
twórczy, czego dotąd o stronnictwie Bryla 
lub Wyzwoleniu powiedzieć nie można. 


@ 

IZR. 

sce zapanował, ba oznaczałoby to triumf mi- 
łości, dobra i prawdy i do takiego rządu, rza- 
dn dusz, dąży istotnie duchowieństwo i dąży 
również ta „klerykalna* Chrześcijańska De- 
mokracja. 

i 

A jeśli znów druga grupa pojmuje ów nasz 
Elevykaliem. : jako „nadmierną  dowocję*, to 
także w najgłąbszym jest biędzie. Uczęszczunie 
do kościoła i praktyki religijnę pozostawiamy 
sumieniu każdego człowieka i trosce księdza, 
chociaż I my, mówmy otwarcje, żądamy te- 
go w naszych orgauizacjach od naszych ludzi. 
wychodząc z założenia, że gmach budować 
można ze zdrowego materjału i materjał ten 
przygotowywać naszym jest obowiązkiem. 
Głównie jednak „klerykalizm* nasz jako stron- 
niętwa politycznego polega na tem, że echo- 
my zchrześcijanizowania życia publicznego we 
wszystkich jego dziedzinach, a więc w epo- 
łeczno-gospodarczej i politycznej również. 
I gdyby ów zarzucający nam .klerykalizm 
inteligent, będący zarazem wrogiem komuni- 
zmu i pragnący jego zniszczenia, zastanowił sią 
nad tem, ża komunizm zwalczymy nie repre- 
sjami, ani liberalnemi reformami, bo liberalizm 
bez podstaw etycznych nie zna granie, to zro- 
zumiałby ów inteligent, że skuteczną walkę 
z komuniznem podejmiemy tylko wtedy, gdy 
jego żywiołowej nienawiści i rozpętanym in- 
stynktom przeciwstawimy równie potężny, ide- 
owy fundament miłości i sprawiedliwości 
chrześcijańskiej we wszyskich dziedzinach ży- 
cia, u szczytów i na nizinach. 

Oto jest „dewocja* 1 „klerykalizm* Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. 

Kto inaczej sądzi, a zwłaszcza działa, ten 
wbrew swej woli podcina korzenie drzewa. 
4 którego pragnie owoce spożywać. Dlatego, 
choć dziś ów frazes na potędze ciemnoty i na 
polskim dyletantyźmie wsparty, umniejsza uam 
grono naszych przyjaciół, to jednak nio usta- 
niemy ani na chwilę mówić o tych „klerykal- 
nych“ prawdach żywych, bo tylko przez nie 
wzejdzie w naszej Ojezyżnie zmartwychwstar 
nie w dnchu. Dr. Tadeusz Mendrys, 


„żydzi, jako naród, pozostaną i pozostać 
muszą Żydami j z tym faktem polska racja 
stanu musi się raz na zawsze liczyć. Jesteś- 
my za nadaniem pełni praw Żydom. A więc 
przedewszystkiem *autonomja narodowa Ww 
uajszerszym zakresie, zorganizowanie szkol- 
nietwa żydowskiego wedle własnego uznania 
żydowskiego spoleczeństwa (Żydom samym 
musimy pozostawić decyzje co do języka 
wykładowego: pebrajski, czy żydowski). Ja 
osehiście ideę dalej jeszcze od programu wy- 
suwanego przez koła narodowo-żydowskie. 
Uważam, że Żydom należy pozostawić u- 
rzędy sędziów pokoju, czy też eądziów han- 
lowych pierwszej instancji. Jednem sło- 
wem. Żydom powinniśmy stworzyć warsztat 
kultury narodowej w całem słowa tego zna- 
czeniu”. 


INr. 100. 


I jak się tu dziwić żydom, że coraz więcej 
żądają, skoro poseł monarchistyczny z „jedyn- 
kie idzie .jeszcze dalej“ niż koła narodowo 
żydowskie? 

Niełatwo odróżnić to, co p. Mackiewicz mó- 
wil we wlasnem imieniu, od tego, co chce im 
przyznać cała „jedynka“. Faktem jest jednak, 
że w obozie „jedynki“ częściej się mówi o po- 
pieraniu kultury żydowskiej, mż o ochronie kul- 
tury narodowowej polskiej przed żydowskim 
zalewem, częściej o „wspólpracy” gospodarczej, 
niż wzmacnianiy polskiero handlu i przemysłu. 
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oprawa reformy ordynacji 
wyborczej w Austrii. 


Jak niemal w całym świecie, tak i w Austrjł 
mówi się o potrzebie uzdrowienia parlamenta- 
ryzmu przez odpowiednią reformę ordynacji 
wyborczej. Liczba partyj w Austrji jest c2- 
prawda niewielka. niema też skutkiem tego 
raptownyćc” zmian w parlamencie i gabinety 
rie zmieniają się szybko. Ale zato mieszkańcy 
Austrji skarżą się na różne inne ujemne stro- 
ny obecnego systemu wyborczego i z temi na- 
rzekaniami zaczynają się liczyć stronnictwa. 
W świątecznym numerzo chrześcijańsko-spo- 
ezenej „Reichspost* wypowiedziało się w tej 
kwestji kilku wybitnych polityków z kancle- 
rzęm, ks, |. Seiplem na czele. Niektóre z po 
ruszonych przez nich zagadnień są aktualne 
również w Polsce. 

I tak mówi się między iunempń o „skostnie- 
niu“ parlamentu, gdyż kto raz uzyskał miejse* 
w parlamencie, ten już je potem „dożywotnio 
zatrzymuje. Zarzut jest jednak uiasłuszny. bo 
jak wykazuje ks. Seipel, bardzo niewielu 
a obecnych posłów austrjackich zasiadało 
w parlamencie przedwojemnym. a takich, któ- 
rzy posłowali przez kilka kadenceyj, również 
jest mało, Zresztą dobrze jest, jeśli parlament 
posiada trochę posłów starszych, doświadczo- 
nych, mających rutynę parlamentarną. Liczby 
posłów ks. Seipel nie chciałby zmniejsząć, acz- 
kolwiek w Austrji jest ich Stosunkowo dużo. 
Twierdzi, że jeśliby ich było mnicj, to praca 
parlamentarna utknęlaby zupelnie, Posłowie 
pracują w parlamencie i w okręgach, dla swych 
wyborców. Wyborcy bardziej cenią tych, któ- 
rzy interesują się ich lokatnemi sprawami, | 

Ks. Solpel jest przeciwnikiem okręgów Je- 
dnomandatowych. W takich bowiem okręgach 
zmajoryzowaniby byli zawsze przedstawiciele 
warstw liczebnie słabszych, a zwłaszcza inteli- 
geneja. Natomiast w okręgach dużych. przy 
systemie list obejmujących cenię państwo, strone 
nietwa mogą zapewnić reprezentację wszyżt- 
kim grupom społecznym. ` s . 

Inni politycy zabierający głos w tej sprawie 
podkreślają, że ordynację wyborczą atakują © 
którzy cheg stworzyć nawa partje, Zarzut „na- 
rzucania“ wyborcom kandydatów nważają %% 
niesłuszny ọ tyle, żę w ustroju demokratycz- 
nym stronnictwa mogą się porozumiewać 7 SZe- 
rokiemi masami wyborców w sprawie kandyda- 
tur. A po złożeniu list kandydatów możną rý- 
wnież dać wyborcom prawo, wybrania tych 
kandydatów, których nznają za najodpowied- 
niejszych. P. Sturm. jeden z dyrektorów „Ban- 
ernbundu* proponuje, by każdemu wyborcy 
partja dawała karteczkę z nazwiskami wszyste 
kich kandydatów w danym okręgu. Wyborca 
nodkreślałby jedna nazwisko i wrzucałby raka 
kartką do urny wyborczej. Kandydaci, którzy 
otrzymaliby w ten sposób liczbę głosów równą 
dzielnikowi wyborczemu, byliby wybrani. Ta 
kartki, na których nie podkreślonoby żadnago 
kandydata, liczyloby się na rachunek pierw- 
szych kandydatów dawnej listy. W ten sposób 
udałoby się rzeczywiście i zachować system 
wielkich, ogólnych o programy opartych list 
i dać zarazem wyborcom możność wybieranił 
osób. Taki system wyborów bylby jednak bar: 
dzo skomplikowany i skutkiem tego koszta- 
wy. 
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P. min. Zaleski o podróży 
dg RZYMU. 


Przed swoim wyjazdem do Włoch udzielił 
min. Załeski wywiadu warszawskiej „lżpoce”. 
Zapytany o cel podróży, oświadczył: 

— „Przedewszystkiam odpoczynek w We- 
necji, a następnia rzecz najważniejsza, spotka- 
nia z premjerem rządy włoskiego. p. Mussoli- 
nim. Jest rzeczą naturalną. że korzystam m 
świąt, aby odwiedzić Włochy. w których tyle 
czasu epgdziłem, jako poseł. Od czasu objęcia 
teki ministra spraw zagranicznych nie wilzia 
lem się z premierem włoskim. Korzystam tedy 
z jego łaskswęgo zaproszenia, aby wymienić 
z nim poglądy na interesujące nas kwestje na- 
turv ogólnej. Zresztą należy to do moich abot 
wiązków. Przecież eo trzy miesiące  podozas 


obrad gonowskieh widują sią z czolowymi kir- 
rownikami polityki zagranicznej  wszystkien 


państw. Jąk wiadomo, p. premier Mussolini, 
kierujący pięcioma resortami w swym rządzie, 
nie jest w stanie opuści: Rzymu aby wziąć u- 
dział w sesjach genewskich. Oddawna też no- 
silem nię x zamiarem odwiedzenia p. Musgolinie- 
go. Żałuję, iż nie uczyniłom tego wcześniej; kil- 


ku moich kolegów wyprzedziło mnie nawet”. 


Nr. 100, 
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grane po złotych 
70.000, 50.000, 40.009, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 it. d. 
Ogólna suma wygranyck 23.584.000 zł. 


Ponadto wy ' 400.000, 


Ceny losów Lotarji Państwowej: 
połówka zł. 20. 


Zamówienia Ilstewne załatwia 
się odwroeiną pocztą, 


ćwiartka zł. 30 


Pierwsza pielgrzymka do Ziemi Św. 

Z inicjatywy Ks. Kard, Prymasa organizuje 
Kancelarja Prymasowska w Poznaniu pierwszą | $ 
polską pielgrzymkę do Palestyny, którą popro- |$ 
wadzi sam Prymas, Ustalony zcstał następu- 
jący program: 


"W tm miejscu wycąć 1 przesłać nam w liście. 
KARTA ZAMOWIEN. 


vo BRACI SAFIER 


W Krakowie, Rynek Gł. L. GE. 


> J 
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Niniejszem zamawiam: 

~- Losów ćwiartek po Zł. 10.-- 
Losów potówek po Zł” 20.— 
Losów całych po Zł, 40.— 
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AN Należytość Ziya 0 i uiszczę po 
: otrzymaniu Josów błankietem nadaw- 


Pielgrzymka wyruszy dnia 1 kwietnia 1929 
roku wieczorem z Krakowa, Podróż odbędzie | $$] czym P.K. O. Nr. 400.117 przez firmę 
się specjalnym pociągiem przez Bałkan, ze jg załączonym. 
zwiedzeniem Budapesztu, Białogrodu i Aten. |$ 
Sześć dni poświęci się zwiedzeniu Egiptu. Po | $$ 
ośmiodniowym pobycie w Jerozolimie wyjedzie | gia 
pielgrzymka samochodami do Nazaretu, gdzie 
zatrzyma się cztery dni, by zwiedzić Galileję, 
Karmel, Tiberjadę, Kafarnaum i Tabor. Dalszą 
podróż aż do Balbeku odbędzie się również sa- 
mochodami przez Damaszek i Antyliban. Od 
Baalbeku poejedzie się pociągiem do Konstan- 
tynopola przez Aleppo i Azję Mniejszą, w któ- 
rej zwiedzi się znane z podróży Adana i Ikonję 
oraz Angorę. W Konstantynopolu zatrzyma się 
wycieczka trzy dni, potem przez Bosfor i Czar- 
ne Morze pojedzie okrętem do Komstancy. 
Zwiedziwszy Bukareszt, wróci pielgrzymka 
przez Lwów do Krakowa dnia 9 maja przed 
południem, 

Pielgrzymka będzie miała charakter religij- 
ny, lecz będzie pod względem naukowym sta- 
ła na wysokim poziomie. Udział w pielgrzymce 
będzie ograniczony do 150 osób. Wszysey piel- 
grzymi pojadą II klasą, Koszta wynosić będą 
będą 500 dolarów. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Prymasa 
Polski w Poznaniu do dnia 1 października b. r. 
(EEEE —TUJĄ WMO OÓBUJ| - m w! ODDZ AREA OFE] 
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Polacy a nowa bazylika w Nazarecie. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 

„Od siedmiu już przeszło wieków Kustodja 
i Misja Franciszkańska Ziemi św. z polecenia 
„Stolicy Apostolskiej stoi na straży Miejsc ów. 
w Palestynie. W długim tym okresie czasu zy- 
nowie éw. Franciszka nie tylko starali się o za- 
chowanie praw Katolików do tych św. pamią- 
tek po Zbawicielu, ale też przy pomocy wier- 
nych całego świata dbali wedle możności o ich 
przyczdobienie i upiększenie. Po wybudowaniu 
zaś niedawno bazyliki Konania P. Jezusa w Get 
semani i bazyliki Przemienienia Pańskiego na 
Górze Tabor, przystępują obecnie do wzniesie- 
nia nowej bazyliki Zwiastowania Najśw. Marji 
Panny w Nazarecie. Koszta budowy będą po- 
kryte ofiarami zebranemi przez Komisarjaty 
Ziemi świętej, wewnętrzne zaś przyozdobienie 
bazyliki, jakoto mozaiki, ołtarze, organy i t. d. 
będą darami poszczególnych krajów  katolie- 
kich. Aby i nasza ukochana Polska miała w tem 
jakąś zasługę i honor, niżej podpisany uzyskał 
od Kustosza Ziemi św. upoważnienie do zbie- 
rania ofiar na ołtarz św. Antoniego dla tej no- 
wej bazyliki. Pod ołtarzem wyryty będzie na- 
pis: Polonia semper fidelis erexit hoe altare 
(Polska zawsze wierna wzniosła ten ołtarz). 

Znając wielką ofiarność Narodu polskiego, 
jesteśmy pewni. że nie da om się prześcignąć ; 
w hojności katolikom innych krajów. Jałmużny społeczeństwa. 
pnosimy nadsyłać pod adresem: Rev. Anrelius Wycieczka przybywa drogą wodną do Gdy: 
Borkowski, O. F. M. St. Saviour's, Palestine — lni, a stamtąd w dniu 7 lipca przyjeżdża koleją 
do Warszawy na trzy dni. poczem udaje się 
do większych miast i miejscowości w całej Pol- 
sce. Liczba uczestników przewyższa pół tysią- 
ca, między nimi bedą działacze narodowi. oraz 
młodzież wyższych szkół amerykańskieh. Na 
czele wycieczki stanie p. Stenczyński. główny 
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Jia ziemiach Stzpitej. 
Rozłam wśród hodurowców. 


Hodurowcy trąbią na wszystkie strony 0 
rozwoju sekty i o jej świetnej przyszłości, — 
W rzeczywistości rozwój tej sekty idzie raczej 
wstecz miż naprzód. Charakterystycznym przy- 
kładem sa stosunki, panujące wśród hodurow- 
ców bydgoskich. „Ks.* Zawadzki — pisze „Dz. 
Bydgoski“ — całą parą pracował nad utrzyma- 
niem tej sekty, lecz „niewierni parafjanie", do- 
wiedziawszy się o różnych sprawkach i złej go- 
spodarce tego przodownika hodurowców na te- 
renie bydgoskim, odłączyli się od niego, two- 
rząc osobną sektę. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Domu 
Związkowym w Bydgoszczy zebranie tyck ol- 
szczepieńców z ich prezesem Molskim na czele, 
który też zebraniu przewodniczył. Prócz sece- 
sjomistów w liczbie przeszło 50. zjawili się też 
wysłannicy Zawadzkiego, którzy wszczęli bur- 
dy i kłótnie. tak. że przyszło niemal do powa- 
żnej bójki. Objaw ten, który zwiastuje szybla 
koniec sekty, bardzo niepodoba się Zawadzkie- 
mu, qprzewidującemu grożące mu niebezpieczeń- 
Stwo. 


Eiai 
Wycleczka Zwiazku narod. no!sk. 
w Ameryce przybędzie do Polski. 


Jedna z największych i najzasłużeńszych or- 
gamizacyj polskich na wychodźtwie w Stanach 
Zjednoczonych, licząca obecnie ćwierć miljona 
członków, przy dziesięciu miljonach dolarów 
majątku, Związek narodowy polski w Ameryce. 
urządza w r. b. wielką wycieczkę do Polski. 
Celem tej wycieczki będzie pokazanie naszego 
kraju tym, którzy go może już nie pamiętają, 
alho też wcale jeszcze nie znają, a między nie- 
mi młodzieży polsko-amerykańskiej, uczącej się 
w szkole średniej kolesjum w Cambridge 
Springs, prowadzonej przez Związek pod kierun 
kiem znanego powieściopisarza W. Gąsiorow- 
skiego. 

Na przyjęcie tej wycieczki organizuje się ca- 


zorganizowano komitet obywatelski w Warsza- 
wie na przyjęcie braci związkoweów. Na czele 
stanął b. premjer p. A. Ponikowski. 


=tawiciele Kościoła. rządu i społeczeństwa. do 
komitetu zaś ogólnego reprezentanci omganiza- 
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Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty- 


300.000, 100.000, 


EG Co drugi los wygrywa. 


ły kraj na czele ze stolicą. W tym celn z ini-| 
cjatywy polsko-amerykańskiej izby bandlowej | === 


Do komitetu honorowego zarroszeni są przed | 
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80.000, 75.000, 
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opiekun kolegjum związkowego, działacz naro- 
dowy na wychodźtwie, delegatem zaś Związku 
nar. polsk. w sprawie wycieczki jest bawiący 
od kilku tygodni w Polsce p. Litke, który refe- 


| rował te sprawy na zebraniach organizacyjnych 
FM komitetu przyjęcia w Warszawie. 


ZGON WACŁAWA WOLSKIEGO. W War- 
szawie zmarł Wacław Wolski, poeta, krytyk i 
feljetonista, współpracownik socjalistycznego 
„Robotnika“. 

PRZYJAZD KRÓLA AFGANISTANU DO 


|POLSKI. Jak donoszą z Warszawy, przybycie 


króla Afganistanu Amanullacha spodziewane 
jest w końeu bieżącego tygodnia. Król Ama- 
nullach przyjeżdża do Warszawy z Berlina, do- 
kąd przybywa w tych dniach. 

SPRAWA GEN. ROZWADOWSKIEGO 
ODROCZONA? Wojskowe władze sądowe za- 
mierzają poważnie odroczyć na czas nieograni- 
czony odbycie się sprawy generała Rozwadow- 
skiego. Decyzja ta wywołana jest opinją leka- 
rzy o stanie zdrowia generała, które niepoziwa- 
la na wszczęcie procesu. 


PIERWSZY KABEL PODZIEMNY W POL- 
SCE. W roku bieżącym rozpocznie się budowa 
podziemnego kabla telefonicznego, łączącego 
Warszawę z Łodzią, Katowicami i Cieszynem, 
z odnoga do Gliwic na niemieckim Śląsku, Li- 
nja ta będzie pierwszym kablem podziemnym 
w Polsce. 

ROZBUDOWĄ DWORCÓW KOLEJOWYCH 
W UZDROWISKACH. Ministerstwo komunika- 
cji przystąpi w ciągu miesiąca maja do rozbu- 
dowy dworców kolejowych w uzdrowiskach. I 
tak w Rabce zbudowany zostanie nowy dwo- 
rzec, w Krynicy zwiększona zostanie ilość to- 
rów, a dworzec będzie rozszerzony i przebudo- 
wany. W Truskawcu wszystkie budynki i dwor 
rzec otrzymają elektryczne oświetlenie, założo- 
na zostanie również tam restauracja koleiowa. 

FALA CUDZOZIEMCÓW PRZEPŁYWA 
PRZEZ ZAKOPANE. Według danych statys- 
tycznych biura zarządu uzdrowisk w Zakopa- 
nem, w roku 1927 zwiedziło Zakopane wielu 
cudzoziemców, było ich bowiem ogółem około 
1000, nie licząc zbiorowych wycieczek zagra- 
nicznych. Najwięcej było Amerykanów, miewie- 
le mniej było Austrjaków, Niemców, Gdańsz- 
czan, Rosjan, Czechów i Francuzów. Poważną 
też liczbę stanowili goście z Anglji, Estonji Ho- 
landji, Rumunji, Szwecji, Szwajcarji, Węgier, 
Belgji, Bułgarji, Damji, Finlandji, Norwegii, Lot- 
wy, Grecji, Jugosławji i t. p. Po kilka osób przy 
było nawet z Chin Japonji i Palestyny. i 

Obywateli polskich było w Zakopanem 
w Ciągu roku 1927 — 42.574, czyli o 8 tys. wię- 
cej niź w roku ubiegłym. Cyfry te świadczą 
o ciągłem powodzeniu letniej i zimowej stolicy 
poki mimo dużej konkurencji innych uzdro- 
wisk. 


= calego świata. 


Z placówki polonofilskiej w Pradze. 
W Pradze istnieje od trzech lat Akademic- 


cyj społecznych i przedstawiciele miejscowego |kie Koło Przyjaciół Polski, które rozwija żywą 


działalność na tamtejszym terenie, W ciągu 
swego dotychczasowego istnienia Towarzystwo 
opierało swoją pracę przedewszystkiem na urzą- 
dzaniu imprez kulturałno-towarzyskich, kursów 
językowych. utrzymywaniu kontaktu z pokrew- 
nemi orgamizacjami w Polsce i Czechosłowacji, 
przyjmowaniu zbiorowych wycieczek i pojedyn- 
czych gości z Polski, pośredniczeniu przy wy- 
mianie. studentów na praktyki wakacyjne, u- 


Fr. Z 


| 
dzielaniu różnych informacyj, oraz wszelkich 
rodzajach propagandy. 

W roku 1927 odwiedziło Czechosłowację 6 
polskich wycieczek akademickich. Trzy z nieh 
(lwowska akademja eksportowa, wydział archi- 
tektury krakowskiej akademji sztuk pięknych 
i SGGW. z Warszawy) były zorganizowane 
wprost przez A. K. P. P. (wycieczka SGGW — 


s wspólnie z Wydz. Zagr. Centr. Zw. Stud. Cze- 


chosiowacji). przy pozostałych (wiz. dram. 
warsz. Konserwatorjum Muzycznego. chemicy i 
elektrotechnicy polit. lwowskiej) Koło współpra 
cowało. Wycieczki te umożliwiły Kołu nawiąza- 
nie ściślejszego kontaktu z polską młodzieżą 
akad., co dodatnio wpłynęło na przeprowadze- 
nie wakacyjnej wymiany studentów. 

W końcu należy zaznaczyć, że A. K. P. za- 
wdzięcza swój rozwój również w dużej mierze 
p. prof. uniw. Dr. M. Szyjkowskiemu, pod któ- 
rego protektoratem prowadzi swoją pracę. 


W SMYRNIE ZNOWU ZIEMIA DRŻY. 
W Smyrnie udało się odczuć nowe trzęsienie 


f ziemi, przyczem zburzone zostały liczne domy. 


Wśród ludności panuje na nowo panika. 
WYSTĄPIENIA Z WŁOSKIEGO „CEN- 


TRUM NARODOWEGO”, Z powodu przemówie- 
nia Papieża do rzymskiego związku diecezjal- 


$ nego Akcji katolickiej w Rzymie. dają się za- 


uważyć liczne wystąpienia z „centrum narod0- 
wego". Donoszą również z Bolomii i Turynu o 
tych wystąpieniach. W Medjolanie słowa Papie- 
ża sprawiły głąbokie wrażenie. W redakcji 
„Italii“ panuje rozbieżność pogłądów co do dal- 
szego stanowiska pisma. Wielu przywódców 
katolickich, którzy znali osobiście Papieża pod- 
czas jego działalności w Medjolamie. gani po- 
stępowanie ..Corriere d'Ttalia", z którym „Ita: 
lia“ jest związana. Koła te, podobnie jak i 
w Bergamo, przygotowują adres hołdowniczy 
do Ojca św. 

SPÓR WŁOCH Z SOWIETAMI O WYSPĘ 
PODBIEGUNOWĄ. Jak donoszą z Rzymu. rząd 
włoski domaga się, aby dawna kolonja austrjac 
ka, Ziemia Franciszka Józefa, w pobliżu pół- 
nocnego bieguna, została przyznana Włochom. 
Rząd włoski motywuje to żądanie tem. że wy- 
spy te zostały swojego czasu odkryte przez flo- 
tę austrjacką, obecnie już nieistniejącą, a pomie- 
waż Włochy zajęły część posiadłości austrjac- 
kich, więc i ta ziemia powinna należeć do 
Włoch. Ziemię Franciszka Józefa w roku 1914 
okupowała Rosja i wcieliła do gubernji archan- 
gielskiej. 

CO CZYNIĆ Z TRUPEM LENINA? Na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń  „Politbiura* 
w Moskwie ma hyć rozważany wniosek grispy 
wyłutnych komunistów, którzy proponują Spa- 
lenie trupa Lenina, ponieważ, pomimo zabalsa- 
mowania, proces rozkładu postępuje bardzo 
szybko. 

SOWIETY ARESZTOWAŁY ZNOWU 7 
KSIĘŻY. Domoszą z Moskwy, 1 przed kilku 
dniami władze sowieckie G. P. U. dokonały are- 
sztowania kilkunastu Polaków, a w tej liczbie 
7-miu księży, pod zarzutem utrzymywania kon- 
taktu z wywiadem polskim. W rzeczywistości 
ten krak G. P. U. obliczony jest na utworzenie 
komtyngentu aresztowanych Polaków, celem 
ewentualnej wymiany ich za skazanych hroma- 
dowców. 

SPRZEDAŻ RESZTEK KLEJNOTÓW CE- 
SARSKICH. Z Paryża donoszą, że rząd sowiec- 
ki prowadzi obecnie rokowania z pewnym zna- 
nym kupcem djamentów w sprawie sprzedaży 
resztek rosyjskich klejnotów koronnych. Chodzi 
o przeszło dwa tysiące djamentów, wielkości 
od jednego do 20 karatów, a ponadto o koronę 
cesarską, słynny 182 karatowy „Orłow”, oraz 
80-karatowy djament cesarza. Rząd sowiecki 
domaga się za „Orłowa 8 miljonów dolarów. 


RUMUNJA PRZYJMUJE NIEMIECKIEGO 
AWANTURNIKA. Z Brukseli donoszą, że Alek 
samder Zubkow uzyskał w końcu zezwolenie na 
wjazd do Rumunji, dokąd też w tych dniach 
wyjeżdża. 

FAŁSZERZE TYSIĄCFRANKÓWEK NA 
WOLNOŚCI. Jak donoszą z Budapesztu, w Wiel 
ką Sobotę zostali wszyscy fałszerze banknotów 
francuskich, z wyjątkiem  Windischgraetza i 
dra Mankowicza, wypuszczeni na wolną stopę, 
na Skutek amnestji Windischgraetz spodziewa 
się wkrótce pomyślnego załatwienia swej proś- 
by o darowanie mu reszty kary. 

LOT 4.000 KILOMETROWY. Jak donoszą 
z Szanghaju, dwaj francuscy lotnicy Costes i 
Le Brix, wylecieli onegdaj z Tokio do Hanoi 
w Amnamie (franc. Indochina). Według ostat- 
nich wiadomości, lotnicy przelecieli nad Szamg- 
hajem, przebywając w ten sposób połowę drogi. 


KOBIETA PRZEPŁYNĘŁA GIBRALTAR. 
Jak donoszą z Londynu, pływaczka Gleitze, 
przpłynęła onegdaj cieśninę morską pod Gi- 
braltarem. Startowała ona o godz. 8.50 ramo 
z wyspy Calomas, koło Tarofa. na wybrzeżu 
biszpańskiem i przybyła o godz. 9.40 wieczo- 
rem do Punta Leone, kołe Ceuty. 

PARYŻ HOŁDUJE CHIŃSKIM NAMIĘT- 
NOŚCIOM. W tych dniach policja paryska wy- 
kryła na przedmieściach Paryża kilka chińskich 
palarni opjum. Właścicieli palarni: dwóch męż- 
czyzn i jednę kobietą aresztowano. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go kwietnia 1928. 


Zastosowanie promieni pozafjoikowych. 


Niedawne badania. okazały, žo pozafiołka- 
wa promiśnie, niewidzialne dla ludzkiego oka. 
mogą służyć do odkrywania wielu szczegółów, 
niewidocznych w świetle zwyczajnom. 

Jako żródła tych promieni używa się lam- 
py kwarcowej, w jej świetle bada sią praw- 
daiwaśó drogich kamieni, pereł i t. d., gdyż pa- 
zwala ono poznać wewnętrzną ich strukturę. 

Adolf Miethe — którego nazwisko przypo- 
mina nam żywo badaniu nad przemianą rtęci 
w złoto — niedlugo przed śmiercią zwrócił uwa 
gę ną nowe pole zastosowania promieni poza- 
fiotkowych. Zauważył, że skamieniałości pod 
wplywem tych promieni świecą bardzo silnie — 
prawdopodobnie z powodu śladów materil or- 
ganteznaj w nich zawartej. 

Obrazy zwierząt czy roślin skamieniałych. 
częzto zatarte, występują bardzo wyraźnie. 
tembardziej, że tło pozostaje ciemne. Odkrycie 
to oddaje nieocenione usługi przy badaniu au- 
tentyczności skamielin, gdyż imitacje nie roa- 
gują na światło pozafiołkowe, W powyższy 
sposób zachowują sią jedynie nieprzeźroczyste 
minerały. 

Utrwalenie na płycie fotograficznej otrzy- 
manych obrazów napotkało na wiela trudności. 
toteż Miethe musiał zastosować tu nową, przez 
Bisbie utworzoną metodę. Jako filtru, któryby 
zatrzymał promienie pozafiolsawe, użył azota- 
ny cerawo-amonowego, gdyź substancja ta &b- 
sorbuję je. 

Przed lub poza objektywem umieszczał na- 
czynie szklane o odstępie ścian. wymoszącym 
1 cm., napełnione 1 proc. rozczynem wodnym 
powyższęgo azotanu. W ten sposób promienie, 
które przechodzą przez skałę jak przez ciało 
przeźroczyste, a także powodują występowanie 
najszczegółowszę zarysów skainieniałości, mo- 
ga być schwytane na płytę fotograficzną. 

Metoda ta jest tak precyzyjna, że najdrob- 
niejszy pyłek — niewidoczny dla oka odcisk 
palca — występuje na fotografji — toteż musi 
się unikać najmniejszych zanieczyszczeń. Jeże- 
li porównuje się fotografje przy świetle zwy- 
czajnem, robjone w warunkach jak najkorzy- 
stniejszych na płytach chromatycznych 
z żółtym filtrem i w bardzo silnem oświetleniu 
hocznem, ze zdjęciami w świetle pozafiołko- 
wem:, widzi się kolosalną różnicą na korzyść 
tych oegtatnich. 

Na mich występują nietylko ogóląe zarysy, 
ale też szczegóły budowy, dotychczas niewido- 
czne, 

Usługi tej metody dla mpaleontologji są 
wprost nieocenione — zapewne wiele nowych 
danych co do wewnętrznej budowy istot gka- 
mieniałych da gię obecnie ustalić, tembardziej. 
że można tu łatwo zastosować mikroskop, 

Jak wiadomo, szkło zwyczajne jest nieprze- 
paszezalne dla promieni pozafiołkowych, mają- 
cych tak wielkie znaczenie dla zdrowia. Roz- 
powszechnienie rachitis wśród dzieci przypisu- 
ja lekarze, ma podstawie najnowszych badań. 
temu. że mieszkanią nasze pozbawione są do- 
datniago działanią tych promieni zdrowotnych. 
Istotnie, dzieci w Japonji i Chinach, gdzie szy- 
by są niezmane, nigdy nje zapadają na rachitis. 
Ostatnia, wazazęto starania celem sporządzenia 
takiego ukła, które nie miałoby tych własno- 
ści chłonnych. Próby doprowadziły do pomyśl- 
nago wymiku najpierw w Angliji, a obecnie 
w Niemczech. Skło zostało nazwana „Ultraviol- 


glas“, W szyby z tego szkła mają być. tytu-|dokopane przeszło 500 transfuzyj krwi; po- 
łem próby, zaopatrzone niektóre szpitale, sana-|czątkowo licznie zgłaszali się ochotnicy, ofia- 


torja i szkoły w Niemczech. 


Leczenie metadą transfuzii krwi. 


Jaden z najwyhiiniejszych chirurgów wie- 
deńskich fakultetu medycznego, prof. Antoni 
Eiselsherg wyglosił jnterasujący wielce odczyt 
6 transfuzji krwi, Podniósł przedewszystkiem, 
że zagadnienie te od wielu tysięcy lat zaprzą- 
tuje umysły, Już w pomnikach pisma klino- 
wego, znalezionych koło Niniwy, czytamy 
a próbach odmładzania starców przy pomocy 
krwi, zaczerpniętej z celąła ludzi miedych, 

Pierwszą nowożytną próbę transfuzji krwi 
dokonano w 15-tym wieku w Oxfordzie, 

Dopiero z początkiem bieżącega stulecia 
zajęta się systematycznie tem zagadnieniem 
mędycznem. Mimo posuniętej techniki jednak 
początkowo piętrzyły się wielkie trudności. — 
4 transfuzją bowiem są złączone dwa niebez- 
pieczeństwa, których pręzwyciężanie jest do- 
plero sukcesem ostatnich kilku lat. Są to nle- 
bezpieczeństwa mechaniczne i biologiczne, Me- 
chanicznje zdołano dziś niemal zupałnie apa: 
nować przy pomocy chemicznych substancyj. 
Niebezpieczeństwo biologiczne palega pa tem, 
żę między krwią poszczególnych ludzi można 
stwierdziś „niczgodliwość*, Wyraża sią ona 
w teq sposób, że krew jednych ludzi, wpusz- 
czona w organizm jnnych, rozpuszcza w nich 
ciałka krwi i może w ten sposób prowadzić 
do poważnych zaburzeji, schorzeń, a nawet 
śmierci, 

Dlatego też nieodzowną rzeczą jest rozpo- 
zoanie, czy krew „dawey“ znosi się z krwią 
„odbiorcy*, Te rozpoznanie -— dające się dziś 
osiągnać w najkrótszym czasie — polega. na 
znajomości grup krwi, zbadanych przez wie- 
deńskiego uczonego Landsteinora. Wykazał on, 
że wszystzich ludzi (odnośnię do „zgodliwości” 
ich krwi) można podzielić na cztery grupy. 
Przy pomocy „haemotestu* (świadectwa okre» 
ślającego jakość krwi) można w przeciągu kil. 
ku minut stwierdzić, czy krew „dawcy* na- 
daje się do krwi „odbiorcy*, czy też wywo- 
łałaby wprost przeciwny efekt, tj. zaszkodzila- 
by temu, ktoby ją do swego organizmu przy- 
jt 

Do samej transfuzji w użyciu jest obecnie 
kilka metod, Najczęściej używana jest ta, že 
zarówno pacjent, jak i osoba ofiarująca swą 
krew, znajdują się tuż obok siebie, obu tym 
ludziom przez nacięcie otwiera się jedną z żył 
l przy pomocy rurki szklanej, zaopatrzonej 
w strzykawką, dokonuje transfuzji, Inna me- 
toda natomiast nolegą na tem, że „dawca“ 
i „odbiorcą wcale się nie widzą; każdy z nich 
znajduje się z osobnej sali, w ruree szklanej 
gromadzi się potrzebną ilość krwi, wypompo- 
wang żył „dawcy“, potem wypelnianą krwią 
rurkę zanosj się do innej sali i watrzykuje 
w ciało „odbiorcy*, i 
, W eiągu ostatnich lat znacznie rozszerzył 
się zakres używalności transfnzji, poczęto ją 
coraz wydatniej stosąwąć. Dawniej używano 
tego Środka głównie przy nagłej i więlkioj 
utracie krwi przez pacjenta. Obecnie stosuję 
się ją również w wypadkach krwawień wew 
nętrznych i przy niektórych chorobach krwi. 

Prof. Elselsberg stwierdził, że w ostatnich 
latach w powszechnym szpitalu w Wiedniu, 
którego jest szefem gddziały chirurgicznego, 


Wszechświat. 


IM. Powstanię kosmosu. — Mgławice rozpaio- 

ne ] ciemne. — Życie gwiazdy. — Zamianą ma- 

terji słońca na światło i ciepło. — Przyszłość 
kosmosu. 


Zachodzi teraz pytanie, czy w podobny Spo 
sób jak nasz system słoneczny powstał kosmos, 
czyli wszechświat, — biorąc akt Stwórey za 
jej początek — z pierwotnej, wielkiej rozżarzo- 
nej mgławicy, w którym to kosmosie słońca 
są gwiazdami stałemi. Sądząc na zasadzie ana- 
logji należałoby przypuszczać, że tak było 
w. rzeczywistości. 

Qbserwacje gwiazd stałych zapomocą nowo+ 
żytnych narzędzi agtronomieznych, wykazują, 
że gwiazdy te, na pozór nieruchome posiadają 
ruchy, które jednak z powadu olbrzymich od- 
ległoścj od ziemi są trudno dostrzegalne. Jak 
„wielkie 3ą te odległości możemy mieć wyobra- 
żenie, żę światło od najbliższej gwiazdy stałej, 
aby dostać sią do ziemi musiąloby mkuąć przez 
6% lat z górą, robiąc 40.000 mil na sekundę. 
To też światła niektórych gwiazd stałych do- 
sięgają «iemi po upływio całych tysiącleci, 
Materjał tedy doświadczalpy oparty na ba- 
daniu ruchu gwiazd stałych nie pozwala nam 
jeszcze wysnuwać wniosków ogólniejszych, jest 
bowiem zbyt szezupły w porównaniu z liezbą 
tych gwiazd. Analiza zaś spektralna tak gwiazd 
jak i mgławic, (które są zbiorowiskiem gazów 


rozżarzonych, w przestrzeniach wszechświata). 
wykazuje pierwiastki pn części znane na ziemi 
n. p. hel, wodór, poczęści jednak nie znanę, 

Budowa chemiczna gwiazd wskazywałaby 
na pokrewieństwo z budową naszego świata, 
ale nie pozwala, na wysnuwanie zdacydowanycl 
wniosków eo da przeszłości. Tylko w dziedzi- 
nie badąń widomych mglawie doprowajzone 
do przypuszczenia, że są One pierwotnym ma- 
terjałem światów i że wskutek jch zgęszczania 
się i zmniejszania objętości powstawać mogą 
gwiazdy rozpalone stałe, czyli słońca . 

Prócz ciał widzlalnych rozpałonych, znaj- 
dują się w przestworzu kosmosu cłała ciemue, 
których mie spostrzegamy, lecz obecność ich 
zdradzę, sią na tle gwiazd, podobnie jak w gwia- 
żđzistą noc bezksiężycową rysują się sylwety 
drzew ną tle pogodnego nicbą, i 

Mglawice ciemne należy uważać za olbrzy- 
mie zbiorowiska materji gazówej clemnej i zim- 
nej, której znaczenie po dzić dzień zostalo wy- 
tiómaczone. Możebne, że są pozostałością pier- 
wotnej materji kosmosu. skazane na błakanie 
się po przestworzach wszechświata, a możebne 
że są przeznaczone ną to. aby po miljonaeh 
lat etały się zaczątkami nowych światów, gdy 
stars w dzisiejszej postaci zaginą. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że staq gwiazdy nie jest 
zawsze jednakowy, Gwiazdy, podobnie jak ły- 
jące istoty przechodzą pewne swoiste okresy. 
Okres rozwoju. i okres starzenia się, etopnio- 
wego upadku i zanikania. 


Swiatowej Sławy 


„PETROF“ 


tylko 


rujący swą krew, czynili te bądź ze Bolońsia (Z. Rasa nast.) 
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filantropijnych, bądź dla zysku. Potem jednak 
ilość takich ochotników znacznię zmalała, 
Obeęnia w labaratorjach naukowych doko- 
nują sią próby, w jakim stopniu krew zwierzęca 
nadaje się do transfuzji w ciało ludzkie. Oczy» 
wiście stanowiłoby to wielki postęp, gdyby 
można było uniezależnić się od człowięką, jako 
dostarczyciela krwi przy pomocy transfuzji. 


Kraków, Pałac Spiski 


PIANIN 


3 


L sali koncertowej Ot, Teatru. 


Wieczór skrzypcowy Stelli Dgrthęimerównej. 


Rośliny a woda. 

Nie wszystkim wiadomo, ża duże drzewo, 
dla utrzymania się przy życiu, dokonywą takiej 
pracy, jakiej dokonąłby człowiek, któryby 
w ciagu dziesięciu gadzin dnia upalnego po- 
dźwignął sto wiader wady na piętra wysokich 
| domów. 


Konserwatorjum krakowskie wydaje w Gz4r 
sach ogtątnich coraz to znaczniejsze zastępy 
dobrych skrzypków. Jest to zasługa. talentu dy- 
daktycznego i wielkiego zapału w pracy profe- 
sora Chmielewskiego, który oq kilku lat kie- 
ruje wyższym kursem skrzypiec w naszej uczel- 
ni myzycznej. Wymieniając nazwiska: Stanjsla 
wa Mikuszewskiego, Artura Malawskiego, Ma- 
rji Zwińskiej, którzy niejednakrotnie już stwier- 
dzili w publicznych występach swoje tytuły do 
artystycznego zawodu, pragniemy przypomnieć 
wyniki pracy prof, Chmielewskiego, Pauna 
Dortheimerówna także nie pozostawała. dotych- 
ezas w Cięniu į już kilka razy zdobyla sobie 
uznanią i aklaski publiczności, Ton zaś pierw- 
szy wieczór własny mlodziutkiej wiolinistki po- 
zwali w najpełniejszy sposób poznać talent 
muzyczny i przygotowanie techniczne uszanicy 
prof. Chmielewskiego. Już mała część ogrome 
nego programu, złożonego z sonaty Mozarta, 
koncertu Wieniawskiogo i ośmiu mniejszych 
utworów z pieśnią Roksany Szymanowskiego 
4 Króla Rogera i z tańcem hiszpańskim Grana- 
dosa na końcu, wystarczyła do wynięsienia 
pajkorzystniejszego mniemania o naturalnej 
predyspozycji panny Dorthelmerównoj do skrzy- 
plec, Widać ją w latwej śpiawności, w tonie 
brzmiącym szlachetnie i zdradzającym olory- 
cie, w opanowaniu znacznego zasobu środków 
technicznych. Miłą rzeczą jest stwierdzić, ża 
talent ma tu poparcie w pracy niechybnię bar- 
dzo sumiennej i pilnej. Nie będzię więc kowen- 
cjonalną formulka, jeżeli się pawię, że należy 
się spodziewać pięknego rozkwitu talentu pane 
ny Dortheimerównej i że rozkwit ten dopro- 
wadzi do powiększenia szeregów skrzypaczek 
o jeduostkę, na którą będzie można liczyć pod 
względem artystycznylm jako na siłę niezawad- 
ną. — W akompanjamencie p. Leonarda Bogu- 
ckiego przedstawił się pianista i muzyk rasowy. 

Z. J. 


Chemiczne zaś przemiany, odbywające się 
w drzewie, wywołują gorąco, dorównywujące 
|sorącu silnika samochodowego. To też znacz- 
na część wody, wypompowywana przez rośliny 
z ziemi, służy do ochłodzenia tych roślin. 

Wiele wreszcio roślin, rosnących w okolj- 
cach odznaczujących sią powietrzem upalnem 
i suchem, posiada nader pomysłowe urządze- 
inia ochronne, nie dopuszczając do szybkiego 
parowania z nich wody, : 

Dorosły buk posiada około 700.000 liści, 
dla których wyżywienia musi w clągu sezonu, 
od wiosny de jesieni, wypómpować z ziemi 180 
ton wody, a akr łąki wysysa z zlemi okoio 
6 ton wody dziennie. 


Hota! dia nieśmiałych. 


W Texas (Stany Zjednoczone) znajduje się 
j potel dla ludzi nieśmiałych, którzy nie lubią 
|gprmawjag z portjerom, ani też zwracać się do 
służącego z prośbą o ciepłą wodą. Służba ho- 
telowa jest niewidoczna. Przejezdny uiszcza 
rachunek wkładająę dolary do spęcjalnie na 
ten eel przeznaczonej skrzynki. Właścicie| ho» 
teļu oświadczy], iż nie miał nigdy do czynic- 
nia z niesumienpym podróżnym, Nieśmiali są 
nadzwyczaj skrupulatni, 


Masłe bez skrzynek do listów. 

Miasteczko takje istnieję naprawdę 1 jest 
biem gmina Nenem. pod Pilznem w Czecho+ 
słowacjł Rzadki to okaz większego osiella 
ludzkiego w dwudziestym wieku, nie mającego 
skrzynek do listów, Jest to jednak skutek pe- 
wanej awantury nocnej, kiedy jaeyś pljacy czy 
ludzie ziej woli skrzynki wszystkie ponisgezylj. 
Poczta odpowiedziała na ten fakt oświadcze- 
niem, ża nie zewiesi nowych skrzynek, dopóki 
jsprawcy zniszczenia nie zostaną wykryci | nie 
ponłosą zasłużąnej kary. Ludność gpokajna 
cierpi, musi bowiem nosić listy bądź wprost 
lo urzędu, bądź bezpośrednio do wagenu pocz- 
towego. 


| A O AA AAC EO A EN DA 


Koncert Friedmana. 


Aleksy Audax, który w Berlinie poplsuje 
sią dźwiganiem platformy z fortepianam i gra- 
Jącym nu nim pianistą, nio podgłalby pewnie 
zadaniu, gdyby tym pianistą miał byś Jgnacy 
Friedmap. Siła uderzenia Friedmana jest chwi- 
lami tak brutalna, jakgdyby miała być zrów- 
noważeniem ciężaru, któremu odpowiadą napią- 
cie strun we fortepianie koncertowym, A więc 
coś około 125 ceninarów metrycznych. Ponie- 
waż zag Friedman lubi także muskać klawisze 
jedwabistem dotknięciem palców i Gzęsto po 
pada w krańcowość dynamicznych efektów, 
gra jego nie ma dla nas czynników wysoklago 
stylu. Najbardziej ujemne wrażenie wywołała 
tym razem Fantazja f-moll Chopina, najcżona 
tymi kontrastam] co chwila, Manometr dynar 
miezny gry Frjodmana przestawiałby ruch waka- 
zówki, hiegającej od końca do końca, Najjaś- 
niejszym natęmiast momanten kancertu było 
wykonanie dwóch Etyd Chopina, piątej i dwu- 
dziestej pierwszej. Wywołały ona wrażenie ta- 
kie samo, jak kiedy jo Friedmau grał dwadzie- 
ścia pięć lat temu pa estradzie krakowskiej. 
Szkoda, że Friedman tak malo urozmaicą swa 
je pregramy krakowskie, Niewątpliwie temu 
należy przypisąć to nięwialkie zainteresowanie, 
jakie koncert pianisty obudził w Krakowie. 
Żał nam ponownego rozczarowania Dyrękcji 
koncertów krakowskich na punkcie koncertów 
mistrzowskich, Akceptowaniae każdego progra 
mu wirtuoza, który gra w Mmieścje naszem 0q 
ćwierć wieku, musi wywolywań takie następne 
Z. J. 


beha RORY CYP TSD 


a niedokrwistość usuwa 
a e nic dzisła wzmaącnigjącg, odżyw 
| 8 7 czo, podmieca angtył nigose- 
jnlony środek dia rekonwaless. Mra Kszysztoferskiego 
i wino chinowo żaiaziste ną maladze hiszpańskiej. Do- 
nabycia we wszystkich aptekach į droguerjach. 
Cena za [ł. 4.25 zł. pół 2.40. We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzysz(gigrskiego wino ehinowe 
żelnziste, — Iaboratorjum chemicz. farm. Mr. M. 
1242 


Krzysztolorski, Tarnów. 


Świeżo powstała gwiazdą wysyła w prze 
strzeń Światło czerwone, potom gdy tempera- 
tura jej stopniowo wzrąsta wysyła promienie 
żółte, biała lub blękitne, następnie maleje, co- 
raz bardziej temperatura jej otmiżą się, i staje 
się biało-żółtą, wreszcie czerwoną, podobnie jak 
na poczatku swęgo żywota, i w końcu gaśnie. 
Zagasła gwiazda nie przestaje istnieć laez 
przebiegą swój końcowy rexwój jako ciała 
cglemne, na ciemnygą tlę wszechświata niedo- 
strzogaloę, 

Takie ciemne gwiazdy długo jeszeże mu- 
szą wędrować po bezmiarach kosmosu, zanim 
rozpądną się, rozkruszą, ną lotny pyłek i gaz. 

Jeśli wważymy, że słońce jest gwiazdą, nie 
największą, że są gwiazdy, którę ję znagznie 
przewyższają —- i uprzytomniny sobie, żę ga- 
pas energji jaki w postaci promieni słońea ze 
siebie bez ustanku wysyła, musi jednak się 
wyczerpywać (obliczono, ża ogólny ubytek 
masy słońca wskutek promieniowania» wys 
nosi na sokundę 4 miliony ton) to dajdziemy 
do wniosku, żę cały zapas materji słońca zamie: 
ni się na światło i ciepło a wtedy świąt nasz 
zniknie bez śladu. Analogicznie stanie się 
z innemi słońcami — gwiazdami, z calym kos- 
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ya kiedy 10 wię stanie przepowiedzieć ordynuje Kraków, Karmelicka 1 
nie można. og GOÜ. e — 3-07. 


Tego wymaga zasada zachowania onorcji. 
z . z PR, 
AZER Z TK" MACAO GOO SAE 


«Nz. 100, 
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(rakowie? 


„Bagatela spionęła. 


W nocy z Wielkiego Piątku na Sobotę wy» 
bucht w gmachu „Bagateli* u wylotu ul. Kru- 
mniczej i Karmelickiej groźny pożar, który zni- 
szęzył dostrzętnie urządzenie kinoteatru, przy: 
sm wyższe kondygnacje budynku runę!y, 
bworząc całą góra rumowiska į zgliszcz. Pożar 
wybuchł z całą siłą koło godz. 1 w nocy, bu- 
dząc brzęjęjem rozpryskujących się szyb i krwa- 
wym odblaskiem -— mieszkańców  sasiednich 
ulie, Straż pożarna zaałarmowaną z autoeautu 
nożarnego memieszezonego ną budynku Bagateli 
zjechąłą na miejsce w sile Seh plutonów pod 
kierownictwem nacz, Qbidewicza. a niemal ró- 
wnocześnie przybyła straż podeórska. 

Kiedy oddziały strażaków stanęły na miej- 
sou, szalsiący żywioł trawił już wnętrze i wią” 
zania dachowe. Przy użyciu trzech pomp i dra- 
hiny męchanicznej, przystąpiono energicznie 
do akcjj ratowniczej, rozprowadzając kilka linji 
wężowych. a to od strony nl, Krupniczej, Kar- 
malickiej i głównego wejścia. O uratowaniu 
eregakolwiek nia magło być mowy, gdyż pis- 
mienie ogarnęły już niema] caly hudynek 
wzbraniając strażąkom dostępu. Chodziło je- 


dynie o to, by nie dopuścić do rozwleczenia się 
ognia na sąsiednie domy. W pewnym momen- 
cie, gdy drabina mechaniczna dosięgła wyso- 
kości dachu, runęły wiązania dachowe, co da- 
ło podstawę do przypuszczeń. że nastąpił wy» 
buch kabiny z filmami. Źmudna i uciążliwa ak- 
cja ratowniczą trwała do godz. 4 rano. Pożar 
powstał prawdopodobnie na scenie, jednak z ja- 
kich przyczyn, tego nie zdołuno stwierdzić. 
Skutkiem pożaru ucierpiał najsilniej dach. 
Spaliio sie zupełnie urzadzenie, sceny, jak ró- 
wnież okna į drzwi. Operatornia z przewijalnią 
zachowałą się niemal w całości. Ocalała. TÓW- 
nież garderoba, butet, oraz inne ubikacje. znaj: 
dujące się w tej części. W operaterni ucierpiał 
strop szelhetowy, który pąkł wskutek spadają- 
eego ciężaru konstnukcji dachowej i od masy 
wody, użytej przy akcji ratowniczej. Również 
zniszczone kompletnie została urządzenie we- 
wiiątszne, jak wspaniale lustra, krzesłą ną wi. 
downi, w lożach i na balkonie, Spłonelo także 
kosztowne pianino, natomiast film „Przedpie- 
kle“ Zapolskiej zcstał ocalony, Akcją dogasza- 
nla ogmia strażacy prowadzili de godz, 6 rano, 


—— mą 


Rezurekcją i Swięta Wielkanecne 
w Krakow'e. 

Przez calą Wielką Sobotę tłumy wiernych 
zapełmialy kościoły krakowskie, oblęgając Gro- 
by Boże wspaniale przybrane ziclenią, kwiata. 
mi i jaśniejące od tysięcy świateł, — O godz. 
6 pop. odbyła sią w Katedrze Wawelskiej uro- 
czysta Rezurekcja, Wzgórze wawelskie wypeł- 
nito morze głów. W Katedrze i na dziedzińcu 
ustawiły się cechy krakowskie ze sztandarami, 
frontem do świątyni stanął oddział honorowy 
wojska. Z uderzeniem godz, 6-tej Książę Me- 
tropolita Sapioha w asyście kapituły katedral- 
mej poprzedzany długim szeregiem alumnów 
Seminarjum duchownego rozpoczął ceremonię 
rezurakcji, W procesji za baldachimem postę- 
powali przedstawiciele wladz krakowskich mię- 
dzy mimi: wieeprezydemci miastą: dr, Schnei- 
der 1 dr, Wielgus, prezes apelacji dr. Wolter 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Marchlew- 
ski, naczelnicy urzędów i instytueji krakow- 
skich, gen. Śmorawiński im. dowództwa kor: 
pusu z szefom sztabu D. O, K. pułk. Bolesła- 
wiczem i komendantem placu påpłk. Kostrzew- 
skim i t. d, Procesją wśród dźwięków Zygmun- 
ta obeszla Katedre 1 wróciła do świątyni. 
W kościele Mariackim odbyła się procesja re- 
zurekcyjna o godz. 1.80 wieez., prowadzona 
przez ks, Inf. dr. Kulinowskiego w otoczeniu 
leznych bractw z choragwiami i feretronami. 
W procesji wzięły udział tysięczne rzesze wier- 
nych, 

Okna kamienic na placu Marjackim były 
w czasie procesji iluminowane Świecami. — 
W kościele garnizonowym Św, Fiotra i Pawła 
wzięły udział w procesji rezurekcyjnej delega- 
cje żołnierskie wszystkich pułków stacjonowa- 
mych w Krakowie. W mrzeważnej części kościo- 
łów krakowskich odbywały się rezurekcje 
w Więłką Sohotę wieczór. a w niektórych 
w Niedzielą Wielkanocną rano. 

W obydwa dni Świąt kościoły krakowskie 
zalegały rzesze wiernych od wczesnej godziny 
rannej aż do południa. i 


Zjazd ks. ks. Patronów S, M. P. 

Dnis 12 bm., t. j. we czwartek odbędzie się 
w Krakowie w sali seminarjum duehownego 
o godz. 9 rano XII Zjazd ks, ks. Patronów ka- 
toligkich Staw, Młodzieży Pol. archidiecezji 
krakowskiej. Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie z działalności stowarzyszeń za rok 1927, 
program pracy na rok 1928 i referat ka, sekr. 
Tomery: „Metodyczne prowadzenie zebrań 
w stowarzyszeniach", 
_ ZĘBRANIE ARCHIDJECEZJALNEGO KO- 
LA KSIĘŻY PREFĘKTÓW odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 16 bm. o godz. 8.30 w Krako- 
wie przy ul. Św, Marka 10 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Rs. Dr Wład, Wrana: 
Praca księdza preiektą w sadalieji szkolnej; 
2) Ks. Bok T. J.: Ruch eucharystyczny wśród 
młodzioży; 8) Sprawozdanie za zjazdu delega- 
tów wo Lwowie; 4) Wnioski i interpealcje. 


Daisze arrasy |agieilońskie wrócą 


na Wawel. 


Z Moskwy wrócił do Warszawy przed świę- 
tami Dr, Marian Morslowski, kustosz zbiorów 


jaca się z 99 tysięcy sztychów. Kolekcja ta 
stanowi swojego rodzaju unikat. ; 


Zasgdzenie szajki fałszerzy znaczków 
stemplowych. 


W sądzie okr. karnym w Krakowie zakoń: 
czyła się rozprawa przeciw 8-miu osobnikom. 
oskarżonym o fałszowanie znaczków stempla- 
wych, względnie współudział w tej zbrodni, 
Rozprawa toczyła się niemal współcześnie z gła 
śnym procesem żydów-przemytników, a z uwa- 
gi na swe tło i osoby wmieszane w falszerską 
aferę wzbudziła równe zainteresowanie. 

Pod zarzutem zbrodni fałszowania znaczków 
stemnlowych. względnie współwiny, zasiedli 
na ławie oskarżonych: znany jeszezę z procesu 
Droelicha o falszowanie koron czeskich osk, 
Marjan Kotarba. Kazimierz Rogalski młodszy, 
ojciec tazoż, również Kazimierz. Izyder Kwal- 
waser. Maurycy Goldfinger, Józef Langer, Sa- 
mue) Zesler, Juda Naes. 

Trybunał, któremu qrzewodniczył s. s. o. Li+ 
zak. po wywodach prokuratora | obrońców, 
wydał wyrok, mocą którego uznał: Marjana Ko- 
tarhę winnym zarzucanej mu przez akt oskar- 
żenia zbrodni i skazał go na 5 lat ciężk. wię- 
zienią, Józeja Langera 4 laia ciężk, więzienia, 
Kaaiimierza Rogalekiego 2 i pół raku ciężk, 
więzienia, Maurycego Goldfingera 5 lat ciężk, 
więzienia, Samuela Zessłera 1 i pół roku eiężk. 
więziemie, Judę Nassa 1 i pół roku ciężk, wię- 
zienia, Izydora Kwalwassera 1 rok ciężk, wię- 
zienia, Nadto trybunał uznał osk, Hirscha Zi- 
mespitza i Jakóba Zalmana winnymi zbrodni 
ukrywania sprawców i każdemu Z nich wymie- 
rzył karę pa 5 miesięcy więzienia, zawieszając 
równocześnie tę karę. Z eałej tej grupy oskar- 
żonych, trybunał nwolnił jedymie Kazimierza 
Rogalskiego, ojca. Wszyscy oskarżeni zgłosili 
zażalęnie nieważności od tych wyroków, 

pa YTY 
Kraków, dnia 11-go kwietnia 1928, 
Środa 11: św. Leona W, papieża. 
Gzwąrtęk 12: św. Juljnsza p., św, Wiktora, 
Czwartek 12; wschód słońca o godzinie 4,54, 
„zachód a 18.28, 
—O(y—— 

POGODA przeż oba dni świąteczne dopizala 
w całoj pełni, na zlość przepowiedniom ludo- 
wym, wróżącym wedhig deszezowego Wielkic= 
go Piątku nieładne Święta, Mieszkańcy Krako- 
wa wykorzystując wspaniałą pogodę wylegli 
tłumnie na planty i Błonia, a także w dalsze 
okolice, tchnące rozwijającą się z każdym 
dniem wiosną. 

EMAUS I RĘKAYWKA. Poniedziałek, t. jj 
drugi dzień Świąt, ściągnął na Salwator uk 
mieszkańców Krakowa. zwłaszcza przedmieść, 
gdzie w kościele na Zwierzyńcu odbywał się 
coroczny odpust, Na drodze wiodącej ku koś- 
clołowi BS, Norbertanek  przekurmie rozbili 
kramy, gdzie sprzedawali tradycyjnym zwycza- 
jem tutki z bibułki, rozmaite zabawki, pierni- 
ki, baloniki i t, d. — Wczoraj, wa wtorek od- 
była się na wzgórzu Krzemionek tradyevjna 
ząbawa ludowa, która zgromadziła masy osób. 

RUSKIE ŚWIĘTA WIELKANOCNE, We- 
dług olwządku gr. kat, przypadają Święta Wiel- 
kanocge w następmą niedzielę t. j. 15 bm, Po 
rządek nabożeństw w gr. kat, cerkwi św. Nor. 
berta w Krakowie jest następujący: Wielki 
Czwartek (12.4) Msza święta o 8 i pół godz., 


państwowych na Wawelu, który przywiózł ze|po południa o godz. 5 jutrznia i 12 ewangelj! 


Bobą do Warszawy dalsze 26 wawelskich arri 
sów, Na razle arragy ta pozostały w Warszawie, 
Bóżniej w etozuwnej chwili przewiezione będą 
do Krakowa na Zamek wawelski. Jak wiado- 


o męce Pańskiej, Wielki Piątek (13.4) o godz. 
11 nieszpory i polożęnie Zbawiciela do grobu. 
Wielka. Sobota (14 4) Mszą święta o godz. 
8 i pół. Niedziela (15 4) Wielkanoc. Rezurek- 


me, Rosjanie wywieżli z Polski 156 wawelskich |eja o godz. 6 rano, Msza św. śpiewana o godz. 


amasów. Dotąd udało się rządowi polskiemu po 
pokonaniu olbrzymich trudnośćl, rewindykować 
ogółem 186 arrasów. Przy tej sposobności nad- 
miemiamy, że de Wąmzawy wróciła takżę słyn- 


10, kazanie, niesapory o godz. 4. Podozas świąt 
mszę świętą ańśpięwa ukraiński chór miesza: 
ny miejscowy pod dyrygenturą p. Melnyka, 
satabowego sierżanta, kompazycje 


na kolekcja króla Stanisława Augusta, sklada. | Bartmańskiego i onych. Ponledziałak Wielka- 


Ciorocha, || 


„GŁOS NARODU" x dnia 12-go Kkwistnia 1928. 


noeny (16 4) jutrznia o godz. 8. Msza Św. Spie- 
wang o godz. 10. Kazanie, nieszpory o godz. 4. 
Wtorek Wielkanocny (17), jak w Poniedziałek 
Wielkanocny. 

OSTATNIE DNI WYSTAWY WIOSENNEJ, 
Wystawa Wiosenna w Pałacu Sztuki zostamie 
zamknięta we czwartek o godz. 4 pa południu. 
Otwarcie wystawy „„Jednoroga* odbędzie się 
w niedzielę o godz, 10 rano. Wystawa ta zaj- 
mio wszystkie salony Pałacu Sztuki. 

XXIV ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH 
w Krakowie odbędzie się w dniach 12, 13 i 14 
bm, Otwarcie zjazdu nastąpi dnia 12 bm. 0 go 
dzinie 10 rano w Klinice chirurgicznej Up. Jag. 
(ul. Kopernika 40). 

WYCIECZKA NIEMIECKA, licząca 17 
osób, przeważnie profesorów i lekarzy, przy- 
byłą do Krakowa w niedzielę w nocy. Goście 
niemieccy zabawią kilka dni i zwiedzą także 
Wieliczko oraz Zakopane, 

ZA DUŻO WŁAMAŃ I KRADZIEŻY NA 
POCZTACH. Wypadki włamań do urzędów 
pocztowych i kradzieże pieniędzy ze skarb- 
ców, zwróciły uwagę ministra poczt i telegra- 
fów, który w tej sprawie wydał okólnik do 
naczelników poczt. Między innemi okólnik po- 
leca, by odpowiednio zatezpieczano lokale urzę- 
dów pocztowych; okna mają być okratowane, 
zamkniętą okiennicami, drzwi ryglowane. W ka 
sach pocztowych powinny stale czuwać warty. 
Poza.tem należy zaprowadzić sygnalizację alar 
mową w biurach, a zwłaszcza w skarbeach 
pocztowych. Naczrlnikom urzędów pocztowych 
zaleca okólnik ustawiezną czujność i kontrolę, 
w celu zapobieżenia vwentualnym zamachom i 
włamaniom. 

UWAGA PRZED FAŁSZYWYMI MONTE- 
RAMI, Elektrownia miejska w Krakowie ostrze- 
ga swoich konsmentów przed różnymi osobni- 
kami, którzy wchodzą do kamienie i podają 
sią za funkcjonarjuszy Elektrowni. przyczem 
kradną części instalacji elektrycznej w miesz- 
kaniach, klatkach schodowych i latarniach 
orjentacyjnych. Elsktrownia miejska zwraca 
uwagg, że wszyscy jej funkcjonarjusze są zuo- 
patrzeni w legitymacje złużbowe, których oka- 
zania należy żądać. Jest ta jedyny sposób 
uchronienia się przed szkodami, 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie 
od 17 bm. przedstawia się następująco: wy- 
padków szkarlatvny zanotowano 9, czerwonki 
1, tężem 1, różyczki 1, tyfusu brzusznego 4, dy- 
fterjj 1, kokliwzu 2, róży 1, oapy wietrznej 1 
i odry 66. 

LUNA PARK U WYLOTU ULICY WOL- 
SKIEJ. Od tygodnia cieszy się niesłabnącetn 
powodzeniem, sprowadzona po raz piarwszy dą 
Krakowa kolejka napowietrzna, wśród €zero- 
kich sfer Krakowian, którzy tłumnie odwiedza- 
ją Luna Park przy w. Wolskiej. 

WŁAMANIE. P. Władysław Ryś, zam. przy 
ul. Szlak L. 22, zgłosił w policji, że dnia 9 b. m. 
między godz. 10 a 15 włamano się do jego mie- 
szkania zapomocą wytrycha. lub dobranege klu- 
cza i skradziono mu garderobę i bieliznę, war- 
tości 270 zł. — Równocześnie, prawdopodebnie 
ei sami sprawcy włąmali sią do mieszkania p. 
Wladysława Pwanqdy, zam. w tym samym QO 
mu, przez wyłamamie zawiasów przy drzwiach 
i skradli 1 ubranie meskie, i zegarek i 1 obrącz- 
kę złotą, wartości 800 zł. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Lekarz Po- 
gotowia ratunkowego udzielił wczoraj pierwszej 
pomocy 27-letniemu Edmundowi Malarzowź, za- 
jctemu w fabryce wódek «Krakus. Malarz 
uległ w czasie pracy atakowi epilepsji. — Na- 
stępnie interwenjował lekarz na ul. Łokietka, 
gdzie w fabryce puszek do konserw, maszyną 
zmiażdżyła prawą rękę Eleonorze Strojnej. =» 
Oflarę zawodu po założeniu bandaża, przewie- 
ziono do szpitala na oddział chirurgiczny. 

nacnanuf yf) 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIEATY. 


MSZĄ $W. ARCYBRACTWA PRZEN, SA- 
KRAMENTU odprawioną zostanie przez Najprz, 
Ks, Biskupa Rosponda, we czwartek 12 b. m. 
o godz. 8 w kościele Felicjanek. W następny 
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Sir, 8. 


czwartek 19 b. ms odbędzie się ogólne Zekranio 
Arcybractwa o godz. 4 w klasztorze Felicjanek, 
wraz z wystawką robót kościelnych. 

ŚWIĘCONE W KATOL. ZWIĄZKU POLEK 
(Rynek gł, 9) odbędzie się w sobotę 14 b. m. 
o godz. 6 po południu, 

„WROGOWIE KOBIET“, Na powyższy in- 
teresujący temat wyklad znanego literata Jana 
Piatrzyckiego odbędzie się przed mikrofonem 
radjostacji krakowvkiej w czwartek 12 b. m. 
o godzinie 4 minut 40 po południu, 

= ai i aan 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Maleństwo. 
Czwartek: „Turandot“, 
Piątek; „Zielony frak", 
Sobota: „„Romedja miłości" (premiera), 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Król królów", 
UGIECHA: Kraj tysiąca uciech. Komedjo+ 
dramat. @ 
SZTUKA: Hrabina Daniszew. 
NOWOŚCI: „Mężczyzna z przeszłością”, 
BAGATELA‘ „Mężczyzna z przeszłością”. 
N y Gdzie pięść dykuuje prawa (Tom 
ix), 
WARSZAWA: „Boginka telefonów". 
ko ył 


Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIĘGO. 
Dziś we środę wracą na afisz jedną z najbar- 
dziej sukcesoawych komedji ostatniego gegonu 
Niecodomi'ego „Maleństwo z pp. Barwińską, 
dyr. Nowakowskim i Niowiarowiczem w rolach 
głównyeb, Jutro po raz 46-ty „Turandot“, 

OPERETKA „NOWOŚCI  „Komciuszek”, 
wspaniałe widowsiko fantastyczne dla dzieci 
i starszych, Opracowane dla Teatru Bagatela, 
grane będzia w Teatrze Nowości przy ulicy 
Rajskiej w niedzicię 15 bm. o godz. 3.80 po poł. 
w niezmienionej obsadzie. 

KONCERT ADAMA DIDURA, jednego 
z najsławniejszych polskich artystów doby 
wspóiczesnej odbędzią się w Krakowie w nie- 
dzielę 15 b. m, w Starym Teatrze. Znakomity 
mistrz wykona sam bogaty program obejmują- 
cy szereg pieśni i najsłynniejszych arji opero- 
wych, 

ŚWIATOWEJ SŁAWY ZESPÓŁ „CHOGO- 
LADE KIDDESĆ złożony z 85 murzynów wy- 
stąpi w przejeździe z Bukaresztu tylko dwa ra- 
zy w Krakowie, a to w poniedziałek 16 1 wa 
wtorek 17 b. m. w Starym Teatrze, Wykonana 
zostanie oryginalna rewją Oraz egzotyczny ba- 
let, Bilety są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru. ; 


s 
sę 


RBODWOKAT 
DR. JAN KOTULA 


do Rzeszowa ul. Fedzamcze 13, 
Nr. Telefonu 55. 
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Przy zamawianiu pojedynczych 
Narądu'* 
należy równocześnie nadesłać 


20 gr. za każdy numer dzien- 
nika ? opłatę pocztową 10 gr. 


egzemplarzy „(Głosu 


od egzemplarza. 


JADWIGA Z DMOCHOWSKICH 


KONSTANIOWA BUSZCZYŃSKA 


obywatelka ziemska, Dziecko Maryi, 


przeżywszy lat 63, 
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 7-go kwietnia 1928 r. w Warszawie. 


Wyprowadzenie zwłok z dworca kolejowego w Krakowie, odbedzie się we 


środę 9.11 bm. a 


g. 10/2 rano do kaplicy ną cmentarz rakowieki, gdzie 


poodprawionem Nabożeństwie nastąpi złożenie zwłok w grobie rodzinnym. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we czwartek. d, 12 bm. 
o godz. 10 rano w kościele OO, Kapucynów. 
œO tych smutnych obrzędach zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
omych pogrążeni w głębokim smutku córki, synowie, siostry, synowe, 
zięciowie i wnuki, 


Osobne zawiadomienia rozsviane nie hedą. 


Kino „ANDA“ 


Gertrudy 5 


Wyświea 1 dziś i codziennie KIRO WANDA“ 


Początek seansów o godzinie a. 719 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-70 kwietnia 1928. 


"Nr. 100. 


Gertrudy 5. 


Szczyt superprodukcji światowej I 


Najwspanialszy twór geńjalnego CECIL B. de MIŁLE'A. 
Ilustracja muzyczna powiększonych zespołów koncert. Zniżki i wolne wstępy nieważne 


, w niedzielę o godzinie », 5, 7 i Y. 


* Brak mieszkań w Polsce klęską inc 


Dominującym typem mieszkania w miastach jest jedna izba, — Wyniki badań komisji 
ankietowej, 


Jednem z najbardziej palących zagadnień 
społecznych, wymagających dużego wysiłku ze 
strony rządu i społeczeństwa jest kwestja mie- 
szkaniowa w Polsce, która w świetle cyfr 
ogłoszonego ostatnio sprawozdania Komisji 
JAnkietowej przybrała rozmiary klęski społecz. 
wej. Ogromna część Mdności w Polsce mieszka 
tw warunkach poza wszelką hygjeną, skoro 
uwzględni się, że dominującym typem mieszka- 
mia w miastach polskich jest mieszkanie jedno- 
fiabowe, będące równocześnie kuchnią i izbą 
mieszkalną, a często i warsztatem pracy. Ten 
typ mieszkania stanowi przeszło 39 procent 
istniejących mieszkań, a w Łodzi stosunek ten 
dochodzi do 59.7 procent. Dwuizbowe mieszka- 

mia (pokój i kuchnia) stanowią w miastach 30 
iprocent, Obie te kategorje mieszkań najmniej- 
szych stanowią łącznie dwie trzecie mieszkań 
iw miastach polskich. Warunki higjeniczne są 
iw nich oczywiście bez porównania gorsze, niż 
w mieszkaniach większych, są to bowiem prze- 
ważnie pomieszczenia oOficynowe, pozbawione 
światła i należytego dostępu powietrza, Np. 
jw. Warszawie istnieje 2.562 mieszkań (1.23%) 
zupełnie pozbawionych światła, 11.756 (5.69 5) 
wilgotnych, a 4.685 (2.4%) jednocześnie wil- 
gotnych i ciemnych, Zaledwie 3% lokali jedno- 
izbowych posiada przedpokój, a niecałe 2% 
mstęp. 

oaas województwa zachodnie: Poznań- 
skie i Pomorskie przedstawiają warunki miesz- 
tkaniowe znacznie powyżej średnich, panują 
cych w Polsce. W Poznaniu ieszksmiy jedno- 
izbowe stanowią 10.7%, dwuizbowe 25.7%, 
itrzyizbowe 26.5%, a czteroizbowe 379%. 

W Krakowie jednoizbowe mieszkania sta- 
mowią 38.8%, dwuizbowe 27.8%, trzyizbowe 
146%. Kraków w swych starych domach po- 
Biada więcej miż Warszawa mieszkań sutere- 
nowych. 

Lwów, który ma nieco mniej niż Kraków 
mieszkań najdrobniejszych, podobnie jak inne 
większe miasta polskie, dusi się w powojennej 
ciasnocie. Lwów posiada jeszcze więcej niż 
Kraków mieszkań suterymowych, bo 7%. Pod- 
najem mieszkań najmniejszych jest w Krako- 
wie i Lwowie zjawiskiem jeszcze częstszem, 


Normalizacja przemiału zboża. 


SW wydziale aprowizacyjnym min. Spraw 
mrewnętrzmych odbyły się konferencje i posie- 
dzemia komisji normalizacji przemiału zbożowe- 
go. Na posiedzeniach tych rozważano: rozesłany 
podkomisjom materjał oraz rozdano poszeze- 
zólne zagadnienia do opracowania przez podko- 
misje, Zagadmienia w liczbie 35 ujęto w cztery 
grupy zasadnicze: ustalenie typów żyta i psze- 
nicy, technologji przemiału ziarna, ustalenia ga- 
ftunków mąki oraz przetworów z mąki. W naj- 
hliższych tygodniach nastąpi zorjentowanie się 
w gatunkach i odmianach żyta oraz pszenicy 
w Polca oraz w gatunkach mąki i rodzajach 
pieczywa. Umożliwi to przejście do badań nad 
ustaleniem typów ziarna, typów mąki, sposo- 
bów przemiału, W pracach komisji i podkom?- 
sji biorą udział przedstawiciele min, spraw we- 
wmętrznych, rolnictwa, przemysłu i handlu oraz 
spraw wojskowych, Uczestniczą również. zwła- 
szeza w pracach podkomisji naukowo-doświad- 
czalmej, przedstawiciele świata naukowego. 


Wzajemna pomoc uczniów szkół 
zawodowych. 


Mimisterjum wyznań relig. i oświecenia pu- 
bliczn. powołuło do życia Kasę wzajemnej po- 
mocy uczniów państwowych szkół zawodowych, 
w których używa się silników i maszyn albo 
narzędzi do pracy ręcznej lub istnieją labora- 
torja chemiczne, i 

Zadaniem Kasv jest w razie nieszezęśliwe- 
go wypadku ucznia w warsztatach i laborato- 
rjach szkolnych, nie mających charakteru roz- 
rywkowego, zapewnić poszkodoranemu w mia- 
rę środków Kasy pomoc lekarską i koszta ku- 
racji, w razie zaś zgonu koszta pogrzebu, 


4 2 Be AFEC STOW" USY=HCG 5 - ZĘ ĘTSE"NWC | Pol EDG "WY" E 


niż w Warszawie, co Oczywiście najjaskrawiej 
świadczy o patologji stosunków mieszkanio- 
wych. 

Nie podajemy tu szczegółowych cyfr z in- 
nych miast polskich, w których stosunki są 
podobne, lub jeszcze więcej drastyczne, 
np. w Pabjanicach, gdzie mieszkania jedno- 
izbowe stanowią okolo 70 proc., a powierzch- 
nia mieszkań jednoizbowych wynosi przecięt- 
nie 20 m, kw, Mieszkania takie zajmują rodzi- 
ny złożone niejednokrotnie z 9 osób, w około 
10 proc. mieszkań skupiają się po 2 i 3 rodzi- 
ny; zwykle młode małżeństwa mieszkają, przy 
rodzicach z powodu zupełnego braku lokali. 
Na Górnym Śląsku w korzystniejszych warun: 
kach znajdują się robotnicy, mieszkający w ko- 
lonjach fabrycznych, niż w domach czynszo- 
wych. W tych pierwszych bowiem większość 
stanowią mieszkania o 1-ym lub 2 pokojach 
z kuchnią. 

Gruzę sytuacji powiększa fakt, że mieszka- 
nia małe w naszych miastach są przeludnione. 

15 proc. ludności miejskiej, razem miljon 
osób mieszka powyżej 5 osób w izbie, zaś 
38.000 osób powyżej 9 osób w jednej izbie. 

Współżycie 2—3 lub więcej rodzin w jed- 
nem mieszkamiu, mających do dyspozycji jeden 
trzon kuchenny (i to niezawsze) stało się rze- 


czą zwykłą dla znacznej części ludności miej- | 


skiej, Współżycie kilku rodzin w jednem mie- 
szkaniu nie jest bynajmniej rezultatem po- 
działu mieszkań zbyt wielkich, ale konieczno- 
ścią conajmniej dla około 145.000 rodzin, użyt- 
kujących wspólnie mieszkanie jedno i dwu- 
izbowe. 

Z tego wyprowadzić można teoretyczne ob- 
liczenie braku mieszkań i corocznie wzrastają- 
cego ich niedoboru. 

Jeżeli uznać za właściwy wskaźnik braku 
mieszkań ilość mieszkań brakujących dla po- 
mieszczenia każdego gospodarstwa w oddziel- 
nem mieszkaniu na 1000 mieszkańców, to pro- 
mil ten wyniesie dla miast polskich Średnio 
okoła 27. 

Działalność budowlana stoi dotychczas nié 

stety daleko w tyle poza skalą minimalnego 
choćby zapotrzebowania. 
Fumdusze Kasy tworzą się z rocznej opłaty 
w sumie 1 zł. którą każdy uczeń wspomnia- 
nych szkół zawodowych wnosi na rzecz Kasy 
do dyrekcji szkoły. Ta znowu wpłaca je do P. 
K. O. na specjalny rachunek do dyspozycji mi- 
nisterjum W. R. i O. P, 

Bezpośredni zarząd Kasy spoczywa w rę: 
kach ministerjum oświecenia, które w każdym 
przypadku decyduje, czy są warunki udziele- 
nia pomocy z Kasy, oraz określa rodzaj, wy- 
sokość, trwanie i sposób świadczeń na rzecz 
poszkodowanego. Skarb państwa nie będzie 
ponosił zadnych ciężarów w związku z prowa- 
dzeniem przez ministerjum oświecenia Kasy. 

Z nadwyżki dochodów ma się utworzyć ka- 
pitał żelazny. którego odsetek używać należy 
jedynie na udzielanie pomocy poszkodowanym 
uczniom państwowych szkół zawodowych oraz 
na wychowonie fizyczne uczniów tychże szkół. 


Ruch lotniczy w I. kwartale b. r. 


W 1l-ym kwartale b. r. utrzymywany był 
regularny ruch komunikacyjno-lotniczy ma li- 


niach: Warszawa — Kraków, Warszawa — 
Lwów, Warszawą — Gdańsk, Kraków — 
Lwów. Kraków — Brno i Brno __ Wiedeń. 


Ogółem samoloty przebyły w 780 lotach 215.737 
KAŻ przewożąc bez nieszczęśliwego wypadku 
1.129 osób. 52041 kg. towarów i 4.740 kg. 
poczty. 

W porównaniu z pierwszym kwartałem r. Z.. 
w r. b. wzrósł ruch towarowy o 80 proc., ruch 
pocztowy 30-krotnie, 

Min. poczt i telegrafów wprowadziło 0d r. z. 
1) frankowanie listów lotniczych znaczkami po- 
czty lotniczej, które są we wszystkich urzę- 
dach pocztowych i u rozsprzedawców prywa- 
tnych; 2) rozmieszczenie Specjalnych skrzynek 


jak” 


dla. poczty lotniczej na ulicach miast, posiada- 
jących komunikację powietrzną, listy ze skrzy- 
nek wybierane są bezpośrednio przed odlotem 
samolotów: 3) bezpłatne doręczanie listów 10- 
tniczych adresaiom (podobnie jak telegramów), 
niezwlocznie po przybyciu samolotów na miej- 
sce przeznaczenia, 


Spadek bezrobocia. 


W okresie od 24 do 31 marca liczba bezro- 
botnych zarejestrowanych w P. U. P. P. zma- 
lała o 6.500 i wynosila 167.676, w tem 56.016 
kobiet. 

Spadek bezrobocia zaznaczył się we wszyst= 
kich okręgach. a w szczególności na Górnym 
Śląsku (o 902), w okręgu Oświęcimskim (651) 
Częstochewskim (547). Piotrkowskim (457), Ka- 
liskim (375), Tczewie (274), Ostrowcu (263) itd. 


Geny ropy bruttowej. 


Ceny targowe ropy z miesiąca marca 1928 
r.zą 1 wagon a 10.000 kg. loco zhiorniki towa- 
rzystw magazynowo-tłoczniowych względnie lo- 
co cysterna ze stacji nadawczej ustalona zosta- 
ła przez Państwowe Zakłady Naftowe dla to- 
py marki: Kryg Ozarna zł. 1.533. Rymanów 
1.677. Krościonko paraf., Równe Rogi paraf. 
Krosno paraf. Ropfenka ad Dukla. Paszowa 
1.713 zł. Borysław. Tustanowice. Orów, Popiele, 
Wierzchnia. Mrażniea. Sloboda Rungurska, Ko- 
smacz, Opaka, Strzelhice, Rajskie. Łodyna. Fo- 
łowiecko, Zmiennica Turzenole. Wułka. We- 
glówka, Lipinki, Libusza, Wańkowa 1.808 zł, 
Krosno bezparaf.. Zagórz Rypno loco Brosz- 


niów, Równe Rogi bezparaf., Szymbark, Kro- 
ścieniko bezparaf. 1.839 zł. 


Cena gazu Ziemnego w marcu 1928 r. 


Przeciętna cena gazu ziemnego ustalona Z0- 
stała przez Izbę Przemysłowa handlową wə 
Lwowie w porozumieniu z Krajowem Towarzy" 
stwem Naftowem na podstawie faktycznie w 
skuteczniomych dostaw w zagłębiu borysław- 
skiem za marzec 1928 r. w wysokości 6.44 gro- 
sza za 1 metr sześcienny. Przy obliczaniu ceny 
gazu przypadającego na udziały brutto odli- 
czyć należy z powyższej ceny koszta zabiera- 
nia gazu z kopalmi, t. j. koszta tłoczenia it. p. 

NOWY SZYB W SCHODNICY. 

Tow. .,Brzozowski i Viniarz* otrrymało dn. 
30 marca na szybie Nr. 60 kop. „Pasiecziki* 
w Schodnicy w głębokości 377 m. produkcję 
w wysokości 0,2 cysterny ropy na dobę. 

—00O— 


Giełda akcyjna be zmian. 


Pierwszy dzień poświąteczny nie przyniósł 
żadnej zmiany na giełdzie akcyjnej. Tendencja 
na ogół utrzymana i stosunkowo słabe zainte- 
tesowanie cechowały obroty giełdowe. Jedynie 
Tohan i Zieleniewski poszukiwane i zwyżkowe. 

Notowane: Górka 96—$96.50 zt Siersza gór- 
niezą 12.40 zł, Azoty 5*zł, Elektrownia 51—52 
lzł, Lokomotywy 90 zł. 

Na pogiełdziu jedynie poszukiwana i zwyżs 
kowa dolarówka, której kurs podniósł się do 
81 zł. 

Na rynku walutowym żadnych zmian. No- 
towano dolara w Krakowie w prywatnych 
obrotach po 8.89/,—S.901/, zł. 


- Wiadomości sportowe, 
Ofenzywa zagranicznych drużyn w piłtarstwie. 


Zaproszono na świeta do Polski kilka za- 
granicznych drużyn. Na boiskach Krakowa, 
Warszawy, [Lwowa i Poznania drużyny polskie 
rozegrały zawody. które jednak nie przyniosły 
im specjalnych sukcesów ani specjalnych pora- 
żek. 4 zwyciestwa. 2 remis, 5 porażek oto bi- 
lans, z którego można wyciągnąć pewne wnio- 
ski. Jeśli chodzi o Kraków byliśmy świadkami 


popisów nietyle umiejętności (chociaż zaprze- 
czać jej nie można), ile — brutalności. ; 
KRAKÓW. kc; 


WISŁA—VASAS 1:1 (0:1) i 1:2 (0:1). 

Vasas zawodowa drużyna węgierska 
przedstawia zespół o dużych walorach techni- 
cznych, szybkim starcie. dobrze grającą głów- 
kami i żywiołowo ciagnąca na bramkę. 

W pierwszym dniu do panzy Węgrzy góro- 
wali nad mistrzem naszej Ligi. Zwraz z począt- | eee 
ku gry zdobywają też bramkę dla siebie. Po 
pauzie Wisła otrząsa się z przewagi, odbiera 
przeciwnikom inicjatywę, a wreszcie przez No- 
wosielskiego wyrównuje. Najlepszym graczem 
na boisku był poza Nowosielskim Reyman HI. 

W poniedziałek Wisła staje do gry bez obu 
Reymanów ze Śliwą na prawej pomocy a Ko- 
tlarczykiem II na środku napadu. Dopiero 
przed sama pauzą weszli na boisko obaj Rey- 
manowie, zajmując stałe swoje pozycje, pod- 
czas gdy Kotlarczyk II cofnął się do pomocy 
a Nowosielski i Śliwa zeszli z boiska, Wisła 
grala bardzo ofiarnie, Do pauzy zdobyli Wę- 
grzy jedyną bramke, po pauzie jednak czerwoni 
włkrótee wyrównali. Jakkolwiek zaczęła się za- 
rysowywać przewaga Węgrów, wynik nie był 
przesądzony. tembardziej, że napad Wisły 
stwarzał wiele groźnych sytuacji podbramko- 
wych. Dwa „murowane“ woale obroni} napra- 
wdę świetny bramkarz Vasasu. Ostatecznie Wę- 
grzy zaczynają grać brutalnie i  niesfornie, 
wreszcie z winy bramkarza Wisły, Folgi, uzy- 
skują zwycięstwo. 

CRAGOVIA__HERTHA 5:3 (4:1) i 1:1 (0:1). 
—0)00—— 
ZAWODY W KRAKOWIE, 


Mistrzostwa klasy A: Krowodrza. _ Wisła Ib 
4:8, Cracovia__Makkabi 0:0, Zwierzyniecki— 
Sparta 1:1 Podgórze— Korona 8:1 Garbarnia— 
Tarnovia 3:0 walk over wobee niesportowego 
postępkm Tarnovii, która nie zjechała na zawo- 
dy do Krakowa. 

Zawody towarzyskie: Grzegórzecki K, S.— 
Krakowianką 2:1, Grzegórzecki K. S. Il—Kra- 
kowianka II 2:1. Turniej R. K. S. Legja: Le- 
gja— Amatorzy 2:0, Wawel—Patria II 5:0, Ha- 
gibor—Siła 2:0. Legja II. Patria 1:6, Wawel— 
Legja 0:1 HagiborPatria 0:5. W finale zwy- 
ciężyła Legją Patrię 2:0 i zdobyła tem samem 
1l-sza miejsce w turnieju. 

WARSZAWA, 

Niefdziela 8 IV. Union Oberscheneweide _ 
Legja 3:1 (2:0). Legja wystąpiła w osłabionym 
składzie, 

Potonia—Slavia 7:3 (2:1), Zw yciężyłą Poło- 
nja dzięki świetnej grze napadu. 

Legja._Siavia 5:2 (2:2). Mecz został prze- 
rwany z powodu bójki(t) graczy, f 
LWÓW., 

Cechie Cartin--Pogoń 3:1 (1:1). 


Świetnie |2 


grający Czesi odnieśli zasłużone zwycięstwo. 


Cechie Carlin—Hasmonea 5:2, Hasmonea 
grala i broniła się skutecznie. 
POZNAŃ. 

Warta—Kickers 2:2 (2:2). 
strzela Staliński, 

Warta—kKiekers 7:5 (4:1) Dla Warty etrze- 
lili goale Przybysz 5, Staliński i Rochowiez po 
jednej, W Warcie zawiodła obrona. 

ZAWODY LIGOWE, » 

Śląsk__Czammi (Lwów) 4:2 (1:1). Znów awy 
cięstwo „bemjaminka* ligowego. 

Ruch —Turyści 0:0. Dobra drużyna z Wiel 
kich Hajduk osiągnęła w Łodzi wynik remiso- 
wy. 

Ruch _Ł. K. S. 2:1 (0:1). W drugi dzień 
drużyna śląska zwyciężyła zasłużenie, 


Obie bramki 


Radio. 


i progńni an radjowych. 


Czwartek 12 kwietnia, $ 

Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. komunikatu 
lotniczo-mereorologicznego, g. 12.05 Transmi- 
sja z Warszawy, g. 15 Transmsija komunik: 
tów: meteorologiczny i gospodarczy, g. 15.30 
Transmisja odczytów z Warszawy dla maturzy- 
stów: szkół średnich, g. 16.40 Pogadanka dla 
pań: „Wrogowie kobiet, filozofja romantyczna 
o duszy kobiecej", wygł. p. Jan Pietrzycki, g. 
17.20 Odezyt p. t.: „Stulecie glinu", wygł. Inż. 
J. Anisfeld, g. 17.45 Transmisja z Warszawy, 
g. 19.05 Transmisja komunikatu rolniczego, g. 
19.15 Rozmaitości, g. 19.30 Dyr. Jan Stanisław- 
ski; „KVII-ta lekcja angielskiego", g. 20 Trans 
misja hejnału z Wieży Marjackiej, komunikaty, 
g. 20.30 Koncert wokalny poświęcony zespo- 
łom operowym. — Wykonawcy: pp. Stanisła- 
wa Dagmar-Paczowska, Marjan  Demar-Mika 
szewski, Helena Jastrząbska, Kazimierz Pe- 
tecki, Edward Różański, Ada Zbigniewiczówna 
i Dr. Władysław Klimczyk. — Akompanjuje p. 
Mela, Sacewiczowa, g. 22 Transmisja komuniks- 
tów z Warszawy, g. 22.30 Transmisja muzykł 
tanecznej. 

Warszawa. (1.111). G. 12 Sygnał czasu, hef- 
nał z Wieży Marjackiej, g. 12.05 Odczyt, g. 15 
Komunikaty, g. 15.30 Odczyt, g. 16 Odczyt, Z: 
16.40 „Kącik dla kobiet“, g. 14.20 „Wśród ksią- 
żek”, g. 17.45 Audycja literacka, g. 19.15 Roz- 
maitości, g 19.35 Odczyt, g. 20.30 Kontert wie- 
czorny, g. 22 Sygnał czasu i komunikat lotni- 
czó e ANO g- 22.20 Komunikaty, g. 

22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Poznań 344.8) G. 12.50 Muzyka gramofono- 
wa. g. 17.20 Odczyt, g. 17.45 Recytacja lite- 
tacka. Autorecytacje Jrzego Soplicy, 3 19.10 
42-ga lekcja języka angielskiego. g. 19.35 Od- 
czyt, g. 20 Odezyt, g. 22.30 Transmisja Z Kra. 
kowa. 

Katowice (422). G. 16.40 Skrzymka poczto ' 
wa, g. 17.20 Wykład historii Polski, g. 17.45 
Audycja literacka z Warszawy, g. 19.35 Od- 
Szyt. g- 20.30 Koncert muzyki kameralnej. g 

2 Sygnał czasu, g. 22.30 Transmisja muzyki, 
I (aQzaanzję E jr 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Zjazd Rady dzielnicowej bh. D. Cala Polska przeciw terrorowi niemieckiemu. | Proces techników niemieckich 


4 b a  : s AP. 
ź Skiel, m p mio 12 ie og Warszawa. (AW) Na wieść o systematycz- było podpisanych przez 345 organizacyj spo- W kwietniu. 

będzie się w Krakowie w sali Domu Związko- | nia powtarzających się napadach terrorystycze |lecznych i zawodowych. Wiece protestacyjne Berlin, (PAT) Biura Wolffa donosi z Mo- 
wego przy ul. Andrzeja Potockiego 11 Zjazd |nych na ludność polską śląska opolskiego oraz | odbywają się w dalszym ciągu. Rezolucja pro- skwy, że komisarz spraw zagranicznych Czi- 
Rady Dzielnicowej Polskiego Stronnictwa Chrz. |0 życzeniu p. Calondera w sprawie „Roty“, |testacyjne napływają w wielkich ilościach, -= | STM doniósł ambasadorowi niemieckiemu 
Demokracji Zachodniej Malopolski, Progam |Z calej Polski napływają wiadomoścj o żywie- | W dniu 14 bm. odbędzie się z inicjatywy Zwią- | Prockadore Rantzauowi, że proces przeciwko 
Zjazdu obejmuje: T. Rano o godz. 9 — Msza łowych protestach, Do chwili obecnej napłynęło zku Obrony Kresów Zachodnich wiec manife- KSSZAWANYN tępo, niemieckim odbędzie 
: h SoS "AK .. +... |przeszło 269 protestów, z których 86 uehwalo- |stacyjny ludności stolicy. się w połowie kwitenia. Proces ten odbędzie 
św. na intencję Zjazdu w kościela Najjw. Mavji nych było na wiecach publicznych, 114 zaś gią w Moskwie, Aresztowani technicy niemiec” 
Panny. — II. O godz. 10 ~~ nastajpi otwarcie - cy zmajdują się obecnie w drodze do Moskwy» 


Zjazdu przez prezesa Zarządu Dzielnicowego | == o pe Rozłam m niemieckiej partji 


p. Karola Holeksg i wybór prezyäjun A WERE k trz jo ciep EC ZJ niski 
ilyoiie wozów przyjdnń między Boiska a WODA] ooo = aoar zee 


JI. Referaty: 1) Obecne położenie polityczne 
w kraju i zadania Chrześcijańskiej Demokracji. 
oto cel wizyty min. Zaleskiego w Rzymie. Berlin. (PAT) W czasie Świąt. Wielkanoc- 
nych obradował w gmachu sejmu pruskiego 


referat "ygłosi poseł Jan Puchatka, 2) Referat 
organizacyjny, — ke. senator Ludwik Kasprzyk. 
IV, Dyskusja, V. Wybory Zarządn Dzielnico- | Wiedeń. (PAT.. „N, F. Presse" donesi, Malej Entencie, Rozmowy między Mussolinim > i $ ć j 
: c a Ą p > + : $ A u ay S 3 = | kongres 7 z styc: : z 
wego. VI. Przyjęcie rezolucji i wniosków, VII. |2 Rzymu: Prasa zaznacza, że spotkanie między |a Zaleskim są naturalnym skutkiem sympatii R | je di 
Zamiwwięcie Zjazdu. polskim ministrem Spraw zagranicznych Zales. Włoch dla Polski. Prasa włoska pokreśla, że HESAN io A dua: tej a. 
z + pie || > 2 Mussolinim nie jest żadną miarą skiero- | należy oczakiwać jeszcze ściślejszej współpracy e e, kad dż ej Wam | 
Poraz pierwszy po kampanji wyborczej zbie- mą przeciwko Niemcom, niema też ono na |między oboma państwami w dziedzinie polityki |, a aN e, on > a Seen aE 
ce i À Now a : 
u stworzenia nowej grupy państw przeciwk „międzynarodowej. zach” do iReichsiagu, : sejam podkieko NAGO 


rze się mada Dzielnicowa Ch. D. Zachedniej 
Paasi BF Austa day Niatundk, pacy =n EEE a wyborach gminnych. Kongres równocześnie 
postanowił ogłosić list otwarty do komitetu 


Stronnictwa. Obrady Zjazdu będą tedy posiada- RR" CE" 
. = LJ , a . r : Ą 
; wykonawczego micdzynarodówki komunistycz= 
l j ri Di H All UI I W i | ih nej, zawierający propozycję przyjęcia Związku 
j 3 . Lenina, jako organizacji sympatyzującej, do 


ły hardzo wialkie znaczenie. 
"RRT EIEEE CI EOT TOY BOA 
Rokowania handlowe połsko-czechosła- WYWIAD MIN. ZALESKIEGO Z KORESPONDETEM RUMUŃSKIM. ai. idac oka RI 
wackie posuwają SIĘ naprzód. Bukareszt. (PAT.). Przed odjazdem minister wyraz swemu przeświadczeniu, że odnowiente | samodzielnego występowania przy nadchodzą- 
Praga. (PAT) W dniu wczorajszym odbyło |spraw zagranicznych Zaleski w wywiadzie z ko osobistych stosunków z politykami włoskimi, |cych wyborach w Niemczechh i poprzeć kan- 
się posiedzenie komitetu handlowo-polityczne- respondentem agencji „Rador“, powiedział m. może dać jedynie wyniki pomyślne dla przysz» | dydatury oficjalnej partji komunistycznej. 
go centralnego uwiązku przemysłowców cze. jin. co następuje: „Stosunki Polski z Małą Eu- |łości pokoju światowego. > a i 
chosłowackich. na którem przeprowadzono dy- |tentą są doskonałe. Sojusz Polski z Rumunją, „Frankfurter Zeitung” zamieszcza w Nrze Spisek na ŻYCI Mikada, 
skusje na temat pertraktacji polsko-czachosło- |jak sojusz Polski z Francją, jest czynnikiem | niędzielnym świątecznym na naczelnem miejscu | „di = 
wackich. Skonstatowano, że w pewnych punk- |politycznym. Jesteśmy, mówił minister, zwią ~ artykuł ministra spraw zagranicznych Zaleskie- | . Paroc (AWY „Ber Cerua DO 
tach osiągnięto porozumienie, jednakże Polska |zani z Małą Ententą wspólnym ideałem utrzyma |go p. t. „Ku prawu i pokojowi“, Na wstępie 2 z Tokio, iż japońskie władze wykryły szaro- 
w całego szeregu kwestji nie chee ustąpić. |nia pokoju, na podstawie nienaruszalności į po. |tegó artykułu pan minister Zaleski stwierdza, ko rozgnięziony spisek skierowany na życie 
Uchwalano prosić rząd o dalsze prowadzenie ro. |ruszenia istniejących traktatów. Traktat w Tri- |żo wbrew wszelkim podstępom, współpraca na- Mikada. Spisek ten inspirowany był według za- 
kowań. anon nie dotyczy bezpośrednio Polski, stanowi |rodów europejskich i ich rządów w celu zape- jp więć: sad policyjnych, przez rząd Pa 
Ul | 487 t dia na ielgt jednak czynnik naszej ogólnej polityki, Mini-;wnienia pokoju, stale się zacieśnia. Polityka |©- Stwierdzono również, iż rząd sowiecki za- 
g p POPIOWE : UCZYC SIWA. |ster Zaleski zaprzecza w sposób kategoryczny, ; Polski zagranicą dąży jedynie do utrwalenia silat komunistów japońskich środkami pienięż- 
Warszawa, (Telef. wł.) Ministerstwo oświa. |jakoby miało świadczyć, że Polska nio jest za- | podstaw pokoju, gdyż tylko taka. polityka oq- |nemi w czasie ostatnich wyborów do parla- 


ty wydało okólnik, którym zawiadamia nau- |nteresowana w nienaruszalności granie państw powiada właściwej misji pokojowej narodu pol- < - r 
czycieli, że uzyskanie paszportów ulgowych Małej Ententy, gdyż podobne stanowisko, oŝ- |skiego. Stanowisko Polski w stosunku do Ą P - 

p A r e b A i wiadcza minister, byłoby absurdem. [wszystkich problematów politycznych i gospo- Turcja państwem bezwyznaniowem. 
na poi" aa) nie bę napotykać na W sprawie swej podróży do Włoch pan mi- |darczych w Europie jest ściśle związane z euro- Angora. (PAT) Izba uchwaliła jednomyślnie 
takie trudności, jak w roku ubiegłym. Zwlasz=|nister zaznacza, że korzysta z zaproszenia rzę- |pejskimi dążeniami do stabilizacji i konsoh- 269 2 o E a Piia orók 
oza nauczyciele języków obcych mieć będą jdu włoskiego, aby nawiązać bępośredni kontakt |dacji. Ema "ać Ra ME mające na celu 
większe szanse do uzyskania paszportów zniż- | Premierem Mussolinim. Minister Zaleski dał R 0dŃENi6 Sr Organicznego z zasadafni 
'kowych. Dla innych wystarczy dowód, że wy- aa SEE PEE | Gwięckiemi. Z artykułu drugiego odpowiednie- 


go projektu ustawy zostaje usunięty paragraf, 


ali; a mge , . H or głoszący, iż religją państwową jest mahometa= 

P. Twardowski spotka sie w Wiedniu z min, Hermesem. og kac e womacjas dy pora 

ę p z z * ; graf ọ zastosowaniu postanowień religijnych. 

ROZMOWY DYPLOMATYCZNE W SPRAWIE PODJĘCIA ROKOWAŃ HANDLOWYCH. Formuła składania przysięgi przez prezydenta 

Berlin, (PAT) Wczorajsza „Börsen Zeitung” |po wydaniu polskiego dekretu o strefie gra- | republiki i posłów uległa również zmianie, Sło 

donosi, że spotkanie pomiędzy drem Twardow- |nicznej, lecz tylko sprawie prowadzenia roz- | wa „przysięgam etc,“ zostały zastąpione przez 
skim a ministrem Hermesem w Wiedniu po|mów dyplomatycznych, podjętych przed dwo- „daję słowo honoru ete.". i 

świętach Wielkiej Nocy poświęcone będzie nie|ma tygodniami przez posła Rauschera, mają- | OR 
omówieniu sprawy podjęcia na nowo oficjał-|cych na celu wyszukanie nowych podstaw do| JUGOSŁOWIAŃSKI MINISTER OŚWIATY 


nych rokowań o traktat handlowy, przerwanych podjęcia rzeczowych rokowań handlowych. ZMARŁ NAGLE. i 
Białogród, (PAT) Były minister sprawiedli- 


wości Edo Leukinęz zmarł naglę na udar Serca 
gdy wsiadał do wagonu na dworcu. Loukinez 


e e Ld a hd 
Ameryka i Francja wzywa do paktu przeciw wojnie. ii wyga nee sw naa gó 
l . | iwackim, wybitnym mężem stanu jednym z głó- 
Warszawa, (Tel. wł). Pisma donoszą z N.| mocarstw, a między niemi do Polski, w któ- od WE a RA Parowy. 
Jorku: Departament stanu spraw zagranicz. |rej wezmą mocarstwa do rokowań w sprawie KRÓL AMANULLAR W BERLINIE, 
nych wydał komunikat, w którym podaje, że | zawarcia. paktu przeciwwojennego, padobnię Berlin. (PAT.) Dziś przedpołudniem przybył 
Stany Zjednoczone i Francja jeszcze w bieżą-| jak Stany Zjednoczone i Francja. tu z Paryża król afgański Amanullah, który 
cym tygodniu po Wielkiej Nocy wyślą notę do z dworca kolejowego udał się wprost do posel- 
stwa aigańskiego, popołudniu król Amanullah 
SOD RE RENE JE EL LL. 4 „| zGiedzał okoljee miaii, 


a wa FP » PACYFIŚCI NIEMIECCY NIE BĘDĄ 
f 
Litwa powinna żyć w zgodzie z Polską. UPC UKARANI 
Beriln. (PAT) „Wolt am Montag" donosi, 
Warszawa, (Telef. wł.) Korespondent „Rurj, | kreśla. przytem, žo w związku z obecnością mi-|żę. prokuratura odroczyła wykonanie wyroku, 
Warszawskiego" donosi z Paryża, że pewna |nistra Zaleskiego w Rzymie, podróż posła Si.|wydanego w procesio przeciwko dwom redak- 
wybitna osobistogć polityczna A nkte- dikanskasa, męża zaufania premjera litewskiego |torom niemieckim, skazanym w lutym br. za 
. A aoe "e | Weldemarasa, nabiera specjalnego znaczenia. |ogłoszenie rewelacji o Reichswebrze. , 
pującemi słowy opinję francuskich kół politycz- 


EN AE E PEE TOR 
nych o stosunky Litwy do Polski: „Z ekomo- j 
micznego punktu widzenia byloby żywotnym j AN Y ag p 


jeżdżają dla przeprowadzonia specjalnych, stu- 
djów zagranicę. 


Ucieczka 4 wiążniów w Suwałkach. 

Warszawa. (Telęż. wl) Onegdaj w więzie- 
niu suwalskiem poczęli się więżniowie awantu- 
rować. W czasie awantur czterej więźniowie, 
skazani na dłuższe więzienie za kradzież i roz- 
boję, po rozbrojeniu dazorców i poturbewaniu 
ich, zabrali 4 karabiny i zbiegli, kierując się 
w stronę granicy sowieckiej. Wysłano za nim! 
pogoń, lecz ze względu na lasy, gdzie się rkryli, 
na razle ich nie odnaleziono. Dalszy pościg 
trwa. 


„Dom Zdrawia” dla dzieci urzędników. 


Warszawa. (Telef. wł.) Minister spraw wew- 
nętrznych Składkowski w towarzystwie dyre- 
ktora służby zdrowia udaje się pod Kępno 
w Poznańskie celem zwiedzenia starego zame- 
ezku myśliwskiego, który za zgodą Minister- 
stwa Rolnictwa ma być zamieniony ną „dom 
zdrowia dla chorych dzieci urzędników, W no- 
wej tej kolonji znajdzie pomieszczenie okolo 
109 dzieci, 

"NOWE SAMOBÓJSTWO W WARSZAWIE. 

Warszawa. (AW) Dziś o godz, 9 rano 
w mieszkaniu swem przy ul. Złotej 45 popełni] 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru p. Czer- 
niak, lat 42, zamożny handlowiec, W mieszka- 
niu jego zmaleziono list otrzymany z Moskwy. 
który przypuszczalnie był powodem samobój: 
stwa, i 

miej ©: 
Wycieczka polska w Watykanie, 

Rzym, (PAT) Przybyła tu wycieczka polska 
gimnazjum żeńskiego Plater Zyberkówny w licz 
hia 57 osób, Ojciec święty przyjął wycieczkę na 


specjalnej audjencji i zaszczycił ją serdecznem litewskiego utrudnia porozumienie i choć Liga JK aa 3 
przemówienenm, trwającem kilkanaście minut. | Narodów usiłowała pohamować namiętne wy» 
W przemówieniu swem Papież m, i. przypom- stąpienia Woldemarasa, to jednak bez skutku 


choć przez upór swój rujnuje Kłajpedę i nie ; N 

pozwala rozwinąć się przemysłowi drzewnemu R -< || 

na brzegach Niemna. Słowem, Litwa gotowa F O F E S HH A R PA GB N D E N Ą 
nia? różne fakty z okresu swego pobytu w War- |, wątpliwem jest, czy tę jej się uda. 


jest wszystko poświęcić, aby tylko względem 
sząwie, Ojciec święty przemawiał po francusku, 


Polski postawić na swojem, Taki nastrój rządu 
wtrącająg kilkakrotnie słowa polskie, W pierw- SIDIKAUSKAS TEŻ PRZYJECHAŁ DO 
szy dzień Świąt wycieczka była na specjalnej RZYMU. e I a ERO > j Ars a 
Mezy papieskiej, Uczenice polskie mięszkają| Berlin. (PAT). „Tel, Union“ donosi, że po 

w Hospicjum ów. Marty obak Watykanu i są jseł litewski w Berlinie Sidikauskas, przyjechał 


nader przyjaźnie „wszędzie witane przez Wło- |do Włoch, aby nawiązać tam kontakt z kiere- Kraków, ui. Szewska Q, 


chów. ; wniczemi kołami rządowemi, „Tel, Union” pod- 


interesem Litwy nietylko żyć w zgodzie z Pol- 


ską, lecz nawet sprzymierzyć się z nią ściśle, pP 
A jeduak Litwa nie chce się zgodzić na to, |» A 


a 


Str. 8, = 


EDGARD WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


— Wychodź! — ryczał — Wychodź 
i popatrz mi w twarz, Judaszu! 

Usłyszał za plecami jakiś szelest. Drzwi 
pokoju z którego wyszedł, zamknęły się. 
Schody prowadziły na piętro. Postawił nogę 
na jednym z niższych stopni i zatrzymał się. 
W ręku dzierżył jeszcze mały, skórzany wo 
reczek, który wyjął z kieszeni, wehodząc 
do pokoju. Przyszło mu na myśl, że odej- 
dzie z pustemi rękoma, nie dokończywszy 
targu, to też zaczął dobijać się do drzwi, 
poza któremi, jak sądził, ukrył się jego pra- 
codawca. 

— Wyjdź, Malpas! Nie mam zlych za- 
miarów. Podpiłem sobie trochę, 

Nie było odpowiedzi. 

— Żałuję, Malpas. 

Ujrzał coś na ziemi i pochyliwszy się. 
podniósł, Był to podbródek z wosku, do- 
skonale zrobiony i pomalowany, przypaso- 
wywany i przytrzymywany widocznie przy 
pomocy dwóch elastycznych wstążek, z któ- 
rych jedna była zerwana. Widok ten pobu- 
dził go do śmiechu. 

— Słuchaj, Malpas! Znalazłem część 
twojej twarzy! — rzekł. Otwórz, albo za- 
niosę twój podbródek na policję. Może uzna- 
ją za stosowne postarać się o uzupełnienie 
go. t 
Nie było odpowiedzi. Śmiejąc się do sie- 


„GLOS NARODU“ z dnia 12-go kwietnia 1928 


bie zszedłem na dół i próbowałem otworzyć |bionego na bufet i o tak wczesnej godzinie 


drzwi frontowe. Nie miały one klamki, 
a dziurka od klucza była tak mała, że, wy- 
głądając przez nią, nie mógł nic zobaczyć. 

— Malpas! | 

Echo jego głosu odbiło się o puste ścia- 
ny w górze. Z przekleństwem pobiegł znowu 
po schodach. Był już w połowie drogi na 
piętro, kiedy coś spadło, Spojrzawszy w gó- 
rę, zobaczył nad,sobą twarz, zobaczył opa- 
dający czarny ciężar i chciał się uchylić. 
jeszcze sekunda i obsunął się ze schodów, 
bez duszy. 

ROZDZIAŁ II. 


Naszyjnik finlandzkiej królowej. 


W ambasadzie amerykańskiej tańczono. 
Od godziny z górą błyszczące limuzyny zwo- 
ziły znakomitszych i znaczniejszych gości, 
którzy mieszali się z tłumem, wypełniają- 
cym już obszerne salony tego, jakby cezter- 
dziestego dziewiątego stanu. 


Kiedy szeregi nadjeżdżających wozów 
nieco się przerzedziły, zażywny, o powjal.. 
nej twarzy, mężczyzna: wysiadł z wielkiej 
maszyny i wolnym krokiem minął szpaler 
gapiów. Kiwnął głową wesoło londyńskiemu 
policjantowi, który dbał o utrzymanie po- 
rządku i wszedł do przedsionka. X 

— Pułkownik Jakób Bothwell — rzekli 
do lokaja i skierował się w stronę salonu. 

— Przepraszam. 

Elegancki mężczyzna w stroju wieczo- 
rowym ujął go serdecznie pod ramię i 73- 
prowadził do małego przedpokoju, przero- 


zupełnie jeszcze pustego. 

Pułkownik Bothwell podniósł brwi zdu- 
miony tą 'poufałością. Mina jego wyrażała 
twierdzenie: jesteś dla mnie obcym, być 
może jednym z tych, dziwacznie serdecz- 
nych amerykanów, dlatego muszę zgodzić 
się na twoje towarzystwo. 

— Nie — rzekł nieznajomy uprzejmie. 

— Nie? 

Puikownik Bothwell zmarszczył brwi, 
nie mogąc podnieść ich jeszcze wyżej. 

— Nie — nie sądzę. 

Szare oczy, śmiejąc się do pułkownika 
mrugały wesoło, | 

— Drogi przyjacielu amerykański 
rzekł pułkownik, próbując uwolnić ramię. — 
Nie rozumiem doprawdy... chyba się inylisz. 

Drugi mężczyzna potrząsnął głową na 
znak przeczenia. 

— Nie mylę się nigdy — i jestem Angli- 
kiem. jak dobrze wiesz, a i ty jesteś również 
Anglikiem, mimo twego karykaiuralnego 
nowoangielskiego akcentu. Jest on, biedny 
mój Slieku, poprostu ohydny. 

Slick’ Smith westchnął, 
nie okazał rozczarowania. 

— To straszne, że obywatel amerykań- 
ski nie może złożyć przyjacielskiej wizyty 
swemu ambasadorowi. nie drażniąc nikogo. 
Otrzymałem zaproszenie, kapitanie. A sądzę, 
że jeśli mój ambasador pragnie się ze mną 
zobaczyć... 

— Kapitan Sick Shannon parsknął śmie- 
chem. 

— Wcale tego nie pragnie, Slick. Sama 


zresztą jednak 


NA U 
| ZARZUTKI WIOSENRE, 
BIELIZNA i OBUWIE MESKIE 


najnowsze modele w wielkim | 
wyborze po niskich cenach g 


T K. JAROS I Spólka 


właść. MANUSZ i JAROSZ Ų 
Kraków Florjańska 35. mam 8 
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BRANIA MESKIE 


Wyśwórnia Kilimów | 


Ireny Gutwińskiej ” 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, uł. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


ania Da Tamantliep 
w KOSOWIE, (za Kołomyją) 


otwarta od 1-go maja do połowy listopada. 


Srodki: wszelkie przyrodolecznicze, ku- 
racja postem, owocowa i hartująca. 


NI EROREzŁ5 


U majątek 800 móre 
jj| zabudowaniem, 60 bydła, 
H| 25 koni, martwy inwen- 


jj jatek 270 morg pszennej 
J| ziemi z masyw zabudo- 


MA |12, 9i wiele innych po- KA 


DEDE 


| MIEJSKIE ZAKŁADY 


CERAMICZNE 


| Krakówi4, Lwowska? 


MAJĄTKI 


pszennej ziemi z masyw 


tarz kompletny, cena 550 
tys. wpłaty 400 tys. ma- 


waniem, 40 krów, 12 koni 
cena 225 tys. wpłaty po- 
dług umowy, oprócz tego 
polecam 110 mórg 100, 
10, 68, 42, 60, 57, 37, 20,| $$ 


lecam. Józef Płoszyński, 
Mogilno, plac Wolności 
6. Wielkopolska. 297 


Magazyn Nowości 
dla Panów 


Au Bon Marchć” 


P ole cają poleca po cenach najniż- 

: szych: Kapelusze marki 

nasezon bieżący „Hiickel* — „Goeppert* 
— „Lion*, —  Bieliznę 

łerwszorzędną — Kra 


waty najnowsze—-Skarpet- 
ki — Rękawiczki — Laski 
itp. Kraków, nl. św. 


HPI 


Tomasza 20. — (przecz- 
nica Floriańskiej przy ul. 
Zzpitalnej)- 205 


4-pokoje, Słoneczne, 


bielenia |emienie mieszkanie, 


| najwyżczej jakości 


budowy 
nawozu «2 
przemysłu 


somfort z balkonem w 
Krakowie na takież we 
Lwowie. — Zgłoszenia do 
Administracji „Głosu Na- 
rodu* pod „25*. 270 


` zy 


=—— 


jak 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medałam na wystawie w r. 1907. 


PRACOWNIA 
WYROBÓW ARTYSTYGZNO - GYZELERSKO - BRÓNZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybulacze, kielichy, pu- 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu mełalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 
do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzoną zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych 


pod firma i 


POLECA: 


1180 


Nasiona i zboża siewne 


Nasiona warzywne (z Danji) — pastewne, jak buraki, trawy, 

koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 

tymotkę i t. p., następnie nawozy sztuczne, jak azotniak, toma* 

synę, superfosfat, saletrę chorzowska, chilijską, wapno palone 
it. d. dostarcza po cenach konkurencyjnych 


„JEDNOSŚ 


KRAKOW ULICA REFORMACKA L. 3, 


tudzież Filia I. przy ul. Rasztewej 12, Filia II. uł. Kamienna 1. 
Filia IH. w Krzeszowicach i Filia IV. w Niepołomicach. 


166 SPOŁDZIELNIA 
ROLNICZA 


Śrzy zaftunpraach tomar 
powoływać się ma ośłlaszającychh się 


mw „Słesie Miarodu '. 


f:9000espo074ES0USCOGURSPO 
"R 


Kapelusze meskie 


marki Lion po 19 złotych oraz 
Goepperta Hiiczla i zagraniczne 
poleca 88 


ANTORE JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 
Dom XX. Marków. 


Wesesssccsosoosocsssosssasese 


ZANE ZY a e NI 


aan ao 


Księgarnia 
Krakowska, 


Kraków, ul. św. Tomasza L. 35, 
róg ul. św. Krzyża. 


poleca z nowości ostat. tygodnia 


Cząstka Anten! Ks. Wiara w Boga i czyn 
z wiary. Opowiadania katechiz- 
mowe z przykładami cz. II. Zł. 4.59 

cz „„, 8,20 


Sw. Franciszek Saiezy, Filotea czyli dro- 
ga do życia pobożnego. Przekład 
z oryginału (francuskiego przez 
Ks. H. Libińskiego T. J. Zł, 4.— 


Lachicki Czesław, Kościół ormiański 
w Polsce. (Zarys historyćzny 7 10 
rycinami i mapą). Zł. 6.— 


Tanqusrey O. Ad. Zarys teologji asce- 
tycznej i mistycznej. Z francus- 
kiego przełożył Ks. P. Mańkowski 
Arcyb. Enejski, Tom Al. Zł. 12.— 


Zukowski Stanisław Dr. Ks. Prostujcie 
drogę Pańską. Krótkie nauki 
niedzielne Zł 10: — 


Wysyłka na prowincje odwrot- 
na po doliczeniu rzeczywis- 
tych kosztów porta. 


przekona każdego o Jakości. 


2003000020000000E7 


Nr. 100. 


myśl o obecności tutaj, w pobliżu djaman- 
tów wartości miljona dolarów, zręcznego 
złodzieją angielskiego przeraziłoby go. Od- 
wiedziny pułk. Bothwella z 94 pułku ka- 
walerji ucieszyłyby go może, ale Slick 
Smith, złodziej klejnotów, człowiek nazbyt 
pewny i superoportunista zgoła go nie ob- 
chodzi. Napijemy się czegoś, zanim stąd 
odejdziesz? 

Slick westchnął znowu. í 

— Soku z winnych jagód — rzekł lako- 
nicznie i wskazał na flaszkę, która nosiła 
inną etykietę. — Krzywdzi mnie pan posą- 
dzając. że jestem tu w sprawach zawodo- 
wych. Wadą moją jest ciekawość, kapitanie; 
byłem ciekawy zobaczyć naszyjnik djamen- 
towy królowej Rieny. Być może zobaczę 
go po raz ostatni. Ostrożnie z wodą, Je- 
rzy — whisky nie może pływać. 

Patrzał przez chwilę tępym wzrokiem na 
szklankę, którą trzymał w ręku, a potem 
jednym haustem wychylił jej zawartość. 

— Ale jestem nawet do pewnego sto- 
pnia zadowolony, żeś mnie pan wyśledził. 
Zaproszenie dał mi jeden z przyjaciół, Wie- 
dząc, co wiem, przybycie moje tutaj było 
aktem człowieka, któremu się zdaje, że go- 
nią go czarne psy i że grozi mu otrucie. 
Ale jestem ciekawy. I mam instynkt godny 
detektywa. Czy słyszałeś pan o Jekyllu 
i Hyde. To mój los. Każdy człowiek lubi 
marzyć, Shannonie. Nawet wścibski”). 

—, Nawet wścibski — potwierdził Sick 
Shannon. 


*) „Wścibski* oznacza w gwarze londyń- 
skiego"świata przestępców, detektywa. 
(Dalszy ciag nastapi). 
meil z > 


Jednorazowa prób 


Wina węgierskie, francuskie, 

austrjackie, hiszpańskie i włoskie, 

oraz koniaki i likiery krajowe 
i zagraniczne poleca 


Woiceiech Olszowski 
Kraków, Mały Rynek. 


UWAGA: Wino mszalne pod gwarancją 
wysyła w beczkach od 10 litrów wzwyż. 


90.000 Indzi 
jest w Polsce psychicznie ohoryek a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego spote- 
czańsiwa latwo już w podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każdy inteli- 
gentny i dbaiy o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy ka- 
pisa, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 


zdrowy i chory powinien zapoznać się 
. z cyklem książek 


prof. EMILA WYROBKA p. t. 


1 ltiłani chorób nędzy i updi 


ponieważ książki te poruszają najżywołniej- 
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe- 
czeństwa i jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są najlepsze rady i wskazówki z zakresu 
h gjeny seksus!inaj i lecznictwa. 

1) Aikaholizm | prostytucje, obłęd opilczy 
upsienia pzta!togiczne, dipsomanja. aikonolizm 
wrodzony, neurastenja i samobójstwo. Mortinizm 
1 koksinizm. Kult prostytucji i rozpusty. Regla- 
mentacja t sbolicjonizm. Str. 225. Cena 4 zł. 

2) Choraby nerwowe i umysłowe. Paraliż pe- 
stępujący, wiąd rdzenia, malancholja, psychozy 
manjakalna daprosy|ns, spaczenia umysłu z ure- 
jeniami. Fozpad myśli, Idjotyzm 1 głuptactwe 
moralne. Unanizm. Neurastenja, histerja i epi- 
lspsja. Str. 162. Cena 4 zł. 

3) Cherody wnneryczne, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie, Cena 2 zł. 

Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z kliniki znakomitego psychiatry monachij- 
skiego Prof. Dra Weygandta. 


Jednocześnie poleca się najnowsze wydawn 


SZCZĘSNY MIŁOCINSKI: 
1) Lilje, Osty, Stokrótki i Niezabudki, Wiązan-= 
ka symbolicznych wierszy, pięknych śpiewok, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do wpisywania w pamiętniku lub wygła- 
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko- 
licznościach (str. 96) cena 0'80 gr. 
2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela orax 
różnych mów, nadających się do wygłasza- 
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho- 
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, pa- 
trjotycznych, ze znacznem uwzględnieniem 
ta ludowego i historycznego. (str. 224.) 
cena 2 zł. 
3) Wzornik do pisania listów, odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne iemała i zagadnienia aktualne — 1.20 gr, 
Powyższe książki. Do nabycia razem lub od- 
dzielnie w księgarni 


„WIEDZA i SZTUKA" 
Kraków, ul. Goiębia 10g: ; 


Tudzież w innych księgarniach. Posyłka za 
pobraniem poczt. na koszt zamawiającego. 
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